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Wielkopolscy związkowcy
po V Zjeździe PZPR

Główne Kierunki 
działania

Wczorajsze poszerzone ple­
num Wojewódzkiej Komisji 
Związków Zawodowych w Poz 
naniu omawiało główne kie­
runki działania, wynikające z 
uchwał V Zjazdu PZPR jak i 
XI Wojewódzkiej Konferencji 
Sprawozdawczo — Wyborczej 
PZPR. W obradach Plenum u- 
czestniczył członek KC PZPR 
— I sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu — K. Barcikowski.

Referat wprowadzający wy­
głosił przewodniczący WKZZ 
— J. Mroczek. Wojewódzka or 
ganizacja związkowa liczy obe 
cnie 617 840 członków, należą­
cych do dwudziestu związków 
branżowych i działających w 
11 327 grupach związkowych. 
Praca ich obejmuje wszystkie 
dziedziny życia, od spraw po­
litycznych poprzez gospodar­
kę, bezpieczeństwo i higienę 
pracy, sprawy socjalno — by­
towe aż do kulturalno — oś­
wiatowych. Osiągnięcia są po-
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Bonn nadal prowokuje
Oświadczenia Kiesingera i Brandta 
w sprawie wyborów prezydenckich

Kanclerz zachodnioniemiecki Kurt Kiesinger oświadczył w 
czwartek w telewizji bońskiej, że decyzja w sprawie prze­
prowadzenia wyborów prezydenta w Berlinie zachodnim na­
dal pozostaje w mocy. Wybory te jak wiadomo mają się od-
być 5 marca.
Kanclerz utrzymywał iż prze 

prowadzenie takich wyborów 
było rzekomo życzeniem sa­
mych mieszkańców Berlina 
zachodniego.

W wywiadzie telewizyjnym 
pominął on konstruktywne pro 
pozycje wysuw' ne przez rząd 
NRD pod adresem senatu za- 
chodnioberlińskdego.

„Nie mogę Wyobrazić sobie 
wyborów prezydenta NRF 
gdzie indziej niż w Berlinie” 
— tymi słowami wypowiedzią 
nymi w toku wywiadu tele­
wizyjnego w czwartek wieczo­
rem, boński minister spraw za 
granicznych Wit.y Brandt przy 
gotował społeczeństwo NRF 
na to, że rząd NRF nie cofnie 
się przed prowokacją.

Wypowiedź Brandta całkowi 
cie odpowiada aktyce, jaką w 
sprawie wyborów prezydenta 
NRF w Berlinie zachodnim sto 
sują w ostatnich dniach naj­
wyżsi dygnitarze państwowi 
NRF.

Podczas gdy kanclerz Kiesin 
ger przyjął taktykę wysuwa­
nia mglistych propozycji i 
wspomniał już wielokrotnie o 
konieczności stworzenia „trwa 
łych udogodnień” dla miesz­
kańców miasta, jako warunku, 
który mógłby skłonić NRF do 
przeniesienia wyborów na swo 
je własne terytorium np. do 
Frankfurtu nad Menem, inni 
dygnitarze przygotowują opi­
nię społeczną na to, że wybory

można jednak przeprowadzić 
w Berlinie zachodnim. Publi­
kuje się za pośrednictwem pra 
sy coraz to nowe oświadczenia 
o postępie przygotowań orga­
nizacyjnych i technicznych do 
przeprowadzenia wyborów, w
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wykonać penad plan 50 000 m 
kwadratowych oklein dębo­
wych, 30 m sześciennych sklej 
ki kształtowej dla meblar­
stwa, 25 m sześciennych płyt 
stolarskich, 50 m sześciennych 
listew podłogowych. Nowo u- 
ruchomiony wydział płyt wió 
rowych zobowiązał się zapew 
nić szybsze opanowanie pro­
dukcji m. in. przez przeszko­
lenie pracowników. Cała za­
łoga dostarczy więcej wyro­
bów lepszej jakości jak np. 
sklejki wodoodpornej i płyt 
stolarskich, jednocześni za­
oszczędzi 140 m sześciennych 
oklein.

dzenie drzew przydrożnych, 
oszczędność materiału i 
zmniejszenie zapasów.

Załoga postanowiła także upo­
rządkować i upiększyć swą bazę, 
place budowy. Z kolei otrzyma 
ona 3 wozy mieszkalne na schro 
niska oraz szatnię i jadalnię w 
bazie we Wrześni. Czyny spo­
łeczne dotyczą natomiast licznych 
prac na rzecz Gniezna oraz mia­
sta i powiatu wrzesińskiego.

Do dotychczasowych inicja
Dokończenie na str. 2

„Neues Deutschland'4 
o roli Schuetza

NRF domaga się 
współpracy politycznej 

w ramach UZE

Burmistrz zachodniego Ber 
lina Schuetz, stawiając „nie­
realistyczne żądanie, nie po­
kazuje dróg wyjścia z sytua­
cji, lecz tylko blokuje rozwią 
zanie, blokuje możliwość od­
prężenia” — stwierdzą w pią 
tek w komentarzu dziennik 
„Neues Deutschland”. Rzeczą 
najważniejszą w obecnej sy­
tuacji jest przeniesienie za- 
chodnioniemieckiego zgroma 
dzenia federalnego i wybo­
rów prezydenta federalnego 
do Niemiec zachodnich. Ta­
kiej informacji oczekujemy 
od senatu zachodniego Berli­
na”.

Schuetz nie chce najwyraź­
niej zrozumieć, że nasza pro­
pozycja stanowi krok, który 
ma umożliwić złagodzenie na 
pięcia. Pan Schuetz stawia 
żądania, nie uwzględniając te 
go, że warunkiem rozważe­
nia dalszych kwestii jest wy­
rzeczenie się przez rząd boń­
ski roszczenia do wyłącznego 
reprezentowania i doktryny 
Hallsteina.

Przypuszczamy — pisze „Neues
Deutschland” że przywódcy

Minister Stefan Jędrychowski 
złożył wizytę H. Podgórnemu

W trzecim dniu oficjalnej wizyty w Związku Radzieckim 
minister spraw zagranicznych PRL S. Jędrychowski przy­
jęty został na Kremlu przez przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR N. Podgórnego.

Delegację polską, która 
przybyła punktualnie o godz. 
11 czasu moskiewskiego powi­
tali w sali posiedzeń Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
przewodniczący Prezydium 
N. Podgórny, sekretarz Prezy­
dium Rady Najwyższej USRR 
M. Georgadze, pierwszy za­
stępca ministra spraw zagra­
nicznych ZSRR W. Kuźniecow, 
dyrektor d/s stosunków mię­

dzynarodowych Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR 
W. Wysotin oraz dyrek­
tor departamentu IV europej­
skiego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych ZSRR, E. Gro­
mów.

Po powitaniu rozpoczęły się 
rozmowy, w których wziął 
również udział ambasador 
PRL w ZSRR J. Ptasiński.

Prezydent USA w Paryżu
Ostatni etap europejskie! podróży Nixona

W piątek przed południem prezydent Nixon kontynuował 
rozmowy z premierem Rumorem, ministrem spraw zagrani­
cznych Nennim i innymi członkami rządu włoskiego.

Przewodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR N. Podgórny 
przyjął w piątek na Kremlu min. 
spraw zagranicznych S. Jędry- 
chowskiego, przebywającego z 
oficjalną wizytą w ZSRR. Od pra­
wej - N. Podgórny, S. Jędrychow­
ski, ambasador PRL w ZSRR J. 
Ptasiński i W. Napieraj, dyrektor 

departamentu MSZ PRL.
CAF — telefoto

Rząd federalny nie składa bro­
ni i nalega na współpracę polity 
czną w ramach Unii Zachodnio­
europejskiej. Parlamentarny se­
kretarz stanu w bońskim MSZ 
Gerhard Jahn oświadczył w pią­
tek w Bundestagu, odpowiadając 
na interpelacje poselskie, iż rząd 
federalny „życzy sobie general­
nej aktywizacji i intensywnego 
wykorzystania możliwości współ­
pracy politycznej w ramach Unii 
Zachodnioeuropejskiej”. Należy 
wyzyskać w pełni istniejące insty 
tucje. Stanowisko rządu federal­
nego w tym względzie — powie­
dział Jahn — było wprawdzie 
błędnie interpretowane, jednakże 
Bonn jest przekonany, że jego 
stanowisko merytorycznie jest 
słuszne i musi być utrzymane.

Jahn zapowiedział, że temat ten 
stanowić będzie zasadniczy ele­
ment konsultacji między NRF a 
Francją. W marcu br. przewidu­
je się — jak wiadomo — spotka­
nie najpierw ministrów spraw za 
granicznych a następnie Kiesinge 
ra i de Gaulle’a. Bonn w czasie 
wymiany poglądów z Paryżem 
„wyrazi życzenie, nadzieję i pro­
śbę wobec partnera francuskiego, 
by przyczynił się do osiągnięcia 
wreszcie dalszego postępu w kwe 
stii europejskiej”. (PAP)

socjaldemokratyczni, którzy 
często mówili o „małych 
kach” będą gotowi uczynić 
ponowany przez nas krok. Z

tak 
kro- 
pro- 
tego

Czyn społeczny Orzechowa wy 
niesie łącznie 10 736 roboczogo- 
dzin, przewidzianych na podnie­
sienie estetyki i poprawy warun 
ków pracy w zakładzie, ponadto 
przygotowana będzie szatnia > 
umywalnia dla pracowników tar 
taku. 20 kolektywów przystąpiło 
do ubiegania się o tytuł Brygady 
Pracy Socjalistycznej.

Na podstawie dobrych wy­
ników produkcyjnych i ekono 
micznych osiągniętych w ro­
ku ubiegłym załoga Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Robót Instalacyjnych w Po­
znaniu uznała, że istnieją re­
alne szanse podjęcia zobowią­
zań. W rezultacie „wygospo­
darowania” możliwości prze­
robowych, przy dotychczaso­
wym funduszu płac, załoga 
zainstaluje dodatkowo 1 300 m 
wodociągu, skróci normaty­
wy budowy takiej instalacji 
w Mosinie, obniży też koszty 
dzięki stosowaniu materiałów 
zastępczych oraz przygotowa 
niu pewnych urządzeń we 
własnym zakresie. Jednocześ­
nie pracownicy otrzymają na 
budowach szatnie urządzone 
z wycofanych autobusów.

W podobnym kierunku po­
szły liczne zobowiązania pra­
cowników Rejonu Eksploata­
cji Dróg Publicznych w Gnieź 
nie. Skrócą oni czas budowy 
nawierzchni na trzech odcin 
kach robót, skrócą remonty 
dróg po okresie zimowym do 
30 kwietnia br., przyspieszą 
o 15 dni remont otaczarki 
oraz wcześniej przygotują 5 
innych urządzeń. Warto też 
wyliczyć ponadplanowe wy­
produkowanie 2 500 sztuk pły 
tek bitumicznych, 300 ton 
przerobu grysów, ułożenie do 
datkowych 450 m kwadr, na­
wierzchni bitumicznej, zasa-

Jak podaje prasa włoska, 
głównymi tematami jego 
czwartkowych rozmów z pre­
zydentem Saragatem i innymi 
włoskimi mężami stanu była 
sytuacja w Europie i w łonie 
sojuszu atlantyckiego, stosun­
ki między Wschodem, a Zacho 
dem i kryzys na Bliskim 
Wschodzie.

Przed opuszczeniem Rzymu 
prezydent Nixon iłożył wie­
niec na Grobie Nieznanego Żoł 
nierza.

W piątek po południu prezy­
dent Nixon rozpoczął ostatni 
etap podróży europejskiej —

właśnie względu Walter Ulbricht 
wystosował w imieniu Biura Po­
litycznego list do przewodniczą­
cego SPD Willy Brandta.

„Berliner Zeitung” stwier­
dza, że Schuetz dał swemu 
pełnomocnikowi w rokowa­
niach z NRD dyrektywy, któ 
re pomijają istotę obecnej 
sytuacji. Sedno problemu 
tkwi w tym, że Berlin zachód 
ni nie należy do republiki fe 
deralnej, lecz jest samodziel­
ną jednostką polityczną.

Unormowanie stosunków 
między Berlinem zachodnim 
a NRD wymaga unormowa­
nia sytuacji w Berlinie za­
chodnim.

Oznacza to, że w Berlinie 
zachodnim należy położyć 
kres polityce odwetu i za­
ostrzenia sytuacji, należy sta­
nąć na gruncie obowiązują­
cych układów międzynarodo­
wych i zabronić wykonywa­
nia funkcji państwowych w 
Berlinie zachodnim nrzez 
rząd zachodnioniemiecki

PAP

Z ZSRR

Robotnik i pisarz
Jak informuje dziennik „Iz- 

wiestia”, w Swierdłowsku roz­
poczęła się narada literatów i 
nowatorów produkcji z 6 okrę­
gów uralskich. Tematem nara­
dy jest „Klasa robotnicza i pi­
sarz”. Redaktor naczelny cza­
sopisma „Ural”. Wadim Ocze- 
retin, oświadczył przedstawi­
cielowi dziennika „Izwiestia”, 
że w ostatnich latach temat 
klasy robotniczej w literaturze 
radzieckiej znalazł się nieco w 
cieniu. Niektórzy literaci piszą 
cy o robotnikach przeoczyli sze 
reg zjawisk społecznych i psy­
chologicznych. które zachodzą 
w klasie robotniczej.

Zasadniczy referat wygłosił 
na naradzie I sekretarz Swier- 
dłowskiego Komitetu Okręgo­
wego KPZR, K. Nikol, jew.

PAP

Posiedzenie 
prezydium OKP

W piątek obradowało w War 
szawie prezydium Ogólnopol­
skiego Komitetu Pokoju pod 
przewodnictwem wiceprzewod­
niczącego OKP — Józefa Ozgi- 
Michalskiego.

Uczestnicy posiedzenia wy­
słuchali trzech informacji o 
przebiegu międzynarodowych 
imprez, w których uczestni­
czyły delegacje ©KP.

Doc. Jerzy Prokopczuk zło­
żył informację dotyczącą mię­
dzynarodowej konferencji soli 
darności z narodami kolonii 
portugalskich i Afryki Połud­
niowej, która obradowała w 
Chartumie w dniach 18—20 
stycznia br.

Przebieg obrad II międzyna­
rodowej konferencji na rzecz 
poparcia narodów arabskich, 
która odbyła się w Kairze rów 
nież w styczniu br., zrelacjo 
nował wiceprzewodniczący 
OKP prof. Jerzy Bukowski.

O wynikach posiedzenia przy 
gotowawczego do Światowego 
Zgromadzenia Pokoju w Berli 
nie poinformował członków 
prezydium sekretarz OKP 
Grzegorz Sokołowski. Posie­
dzenie to odbyło się w stolicy 
NRD w dniach 15—16 lutego.

Następnie prezydium OKP 
przyjęło ramowy plan pracy 
na rok bieżący. Przewiduje on 
dalszą aktywną działalność 
OKP na rzecz pomocy dla na­
rodu wietnamskiego walczące­
go z agresją amerykańską u- 
dział OKP w akcjach na rzecz 
odprężenia międzynarodowego 
i umocnienia bezpieczeństwa 
Europy i świata, przeciwdzia­
łanie rewizjonistycznej polity­
ce NRF. OKP kontynuować bę 
dzie działalność, której celem 
jest poparcie narodów arab­
skich w ich walce o likwida­
cje skutków agresji Izraela.

OKP weźmie udział w impre 
zach związanvch 7 przvoadają 
cym w br. 20-ieciem świato­
wej Rady Pokoju. (PAP)

wizytę w Paryżu. O godz. 13.53 
(czasu warszawskiego) samo­
lot Nixona wylądował na lot­
nisku Orły, gdzie gościa po­
witał prezydent de Gaulle w 
towarzystwie premiera Couve 
de Murvill’a i innych osobisto 
ści.

Prezydent de Gaulle w prze 
mówieniu powitalnym wyraził 
zadowolenie z możliwości wy­
miany zdań w sprawach mię­
dzynarodowych i podkreślił 
swą osobistą przyjaźń dla Ni- 
xona.

Następnie zabrał głos prezy­
dent USA.

Nawiązał on do historycz­
nych tradycji współpracy mię 
dzy obu krajami i nazwał Frań 
cję najdawniejszym sojuszni­
kiem Stanów Zjednoczonych. 
Obecnie Francja i Ameryka po 
winny raz jeszcze działać 
wspólnie w imię wspólnych ce 
lów.

„Nie będziemy powtarzać 
sloganów z naszych dawnych 
dysput — powiedział Nixon. 
Będziemy się odnosili z szacun 
kiem do waszych poglądów. 
Będziemy się starali znaleźć 
platformę zrozumienia wzajem 
nego. Będziemy mówili, ale 
również słuchali”. (PAP)

Marszałek Jakubowski 
w Berlinie

Agencja ADN informuje, że 
naczelny dowódca zjednoczo­
nych sił zbrojnych państw 
członkowskich Układu War­
szawskiego marszałek I. Jaku­
bowski oraz wiceminister 
spraw zagranicznych ZSRR W. 
Siemionów przybyli w piątek 
do Berlina i zostali przyjęci 
przez przewodniczącego Rady 
Państwa NRD Waltera Ulbrich 
ta. W rozmowie ze strony NRD 
uczestniczyli: premier W. 
Stoph, członek Biura Politycz­
nego SED, sekretarz KC SED 
E. Honeckier, minister spraw 
zagranicznych O. Winzer i u- 
rzędujący minister obrony i 
szef sztabu generalnego gen. 
płk. H. Kessler.

Ze strony radzieckiej w roz­
mowie udział wzięli: ambasa­
dor ZSRR w NRD P. Abrasi- 
mow, dowódca naczelny grupy 
wojsk radzieckich w NRD mar 
szałek ZSRR P. Koszewoj, 
gen. armii P. Kuroczkin i gen. 
płk E. Malcew.

W toku rozmowy, która prze 
biegała w przyjacielskiej i ser­
decznej atmosferze, omówiono 
ważne, interesujące obie stro­
ny zagadnienia w duchu całko­
witego zrozumienia i jedno­
myślności. (PAP)

Depesza gen. Jaruzelskiego

W13 rocznicę powstania 
armii NRO

Z okazji 13 rocznicy powsta­
nia Narodowej Armii Ludowej 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, minister obrony na 
rodowej PRL, generał broni 
Wojciech Jaruzelski przesłał 
na ręce ministra obrony naro­
dowej NRD generała armii 
Heinza Hoffmana depeszę z 
najserdeczniejszymi pozdrowię 
niami i gratulacjami dla żoł­
nierzy Narodowej Armii Ludo 
wej od kierownictwa Minister 
stwa Obrony Narodowej i żoł­
nierzy Ludowego Wojska Pol­
skiego. (PAP)

Apel SFZZ
Sekretariat Światowej Fede­

racji Związków Zawodowych 
zaapelował do związków za­
wodowych i ludzi pracy całe­
go świata o pogłębienie soli­
darności z narodem Wietnamu.

W apelu ogłoszonym z oka­
zji wietnamskiego Nowego 
Roku — sekretariat ŚFZZ pod­
kreśla, że masy pracujące i 
związki zawodowe Wietnamu 
osiągnęły wielkie sukcesy w 
bohaterskiej walce o wolność 
i niezależność swojej ojczyzny. 
Mimo że oficjalne otwarcie 
czterostronnej konferencji w 
sprawie Wietnamu w Paryżu 
było -wydarzeniem o dużym 
znaczeniu politycznym prze­
bieg dotychczasowych rozmów 
wykazuje, iż nie należy żywić 
iluzji, że uregulowanie pro­
blemu wietnamskiego nastąpi 
w najbliższej przyszłości, 
Przedstawiciele Stanów Zjed­
noczonych i reżimu sajgońskie- 
go stawiają na tej drodze 
wszelkiego rodzaju przeszko­
dy. (PAP)

Umowa handlowa 
radziecko - urugwajska

Między ZSRR i Urugwajem 
zawarta została w piątek u- 
mowa handlowa, która prze­
widuje dostawy maszyn ra­
dzieckich do Urugwaju.

Umowę podpisał zastępca 
przewodniczącego Rady Mini 
strów ZSRR W. Nowikow i 
przebywający w Moskwie -wi­
ceprezydent Urugwaju, Al- 
berto Abdala. (PAP)



Centrum 
Informacji RWPG

T W dniach 26 — 27 II. odbyło 
się w Moskwie drugie spotka­
nie kierowników komitetów i 
ministerstw do spraw nauki i 
techniki krajów członkow­
skich RWPG.

W spotkaniu wzięły udział 
delegacje Bułgarii, Czechosło­
wacji. Mongolii, NRD, Polski, 
Rumunii, Węgier i ZSRR.

W czasie, gdy odbywało się 
spotkanie przedstawiciele rzą 
dów: Bułgarii, Czechosłowa­
cji, Mongolii. NRD, Polski, Ru 
munii. Węgier i Związku Ra 
dzieckiego podpisali umowę o 
powołaniu międzynarodowego 
centrum informacji naukowej 
i technicznej.

Spotkanie przebiegało w at­
mosferze przyjaźni i wzajem­
nego zrozumienia. (PAP)

Z Wietnamu

Partyzancka ofensywa trwa
Zacięta walka w pobliżu Sajgonu

Partyzanci południowo-wie tnamscy nie zaprzestają ata 
ków na pozycje nieprzyjacie la. W nocy z czwartku na 
piątek siły wyzwoleńcze przeprowadziły operacje bojowe 
w czterech regionach taktycznych Wietnamu Południowe­
go, ostrzeliwując z pocisków moździerzowych i rakieto­
wych 25 różnych obiektów.
Największe straty poniósł 

nieprzyjaciel w wielkiej ba­
zie Da Nang, gdzie ostatniej 
nocy w magazynie z amuni­
cją wybuchła rakieta. Doszło 
do niezwykle silnej eksplozji, 
która wstrząsnęła całym mia-

Nasza pogodynka

Chłodny marzec
PIHM przewiduje, że średnia 

temperatura marca będzie raczej 
poniżej normy. Natomiast w nor­
mie lub nieco powyżej normy 
utrzyma się suma opadów.

Dla Polski centralnej średnia 
temperatura wyniesie ok. 1,7 
stopnia, a suma opadów 28 mm. 
Pierwsza i druga dekada marca 
zapowiada się dość chłodno z 
niewielkimi, krótkotrwałymi ocie- 
pleniami. W dzień temperatura 
wahać się będzie od minus 2 do 
plus 2 st., a w nocy od minus 8 
do minus 4 st. Podczas nocnych, 
dłuższych rozpogodzeń mogą wy­
stąpić nawet większe spadki tem­
peratury. Zachmurzenie przewi­
duje się przeważnie umiarkowane 
i okresami niewielkie opady śnie­
gu. Wiatry będą na ogół umiarko­
wane z przewagą wschodnich.

Dopiero na początku trzeciej de­
kady nastapi ocieplenie. W ciągu 
dnia temperatura wynosić będzie 
od plus C do plus 19 st., a nocą 
od minus 1 do plus 3 st. Zachmu­
rzenie niewielkie lub umiarkowa­
ne z możliwością opadów deszczu. 
Wiatry słabe lub umiarkowane, 
przeważnie z kierunków południo­
wych.

Pod koniec miesiąca może na­
stąpić znów ochłodzenie. Tempe­
ratura w dzień wahać się będzie 
od zera do minus 5 st., a nocą od 
minus 4 do minus 2 st. Zachmu­
rzenie duże z rozpogodzeniami. 
Okresami mogą wystąpić opady 
śniegu lub śniegu z deszczem. 
Wiatry umiarkowane z kierunków 
północno-wschodnich.

PIHM przewiduje również, że 
najbardziej prawdopodobna liczba 
dni z temperaturą maksymalną 
powyżej 8 st. Wyniesie 8, a z tem­
peraturą poniżej 5 st. — 13. Bę­
dziemy mieli w marcu również 18 
dni z opadami oraz 16 dni z po­
krywą śnieżną. (PAP)

Bonn 
nadal prowokuje

Dokończenie ze str. 1 
zapowiedzianym terminie i 
miejscu.

W piątek cała prasa zachód- 
nioniemiecka podała informa­
cję, że przewodniczący Bunde­
stagu Kai Uwe vo>n Hassel u- 
daje się w sobotę wieczorem do 
Berlina zachodniego, aby „na 
miejscu doglądać przebiegu 
przygotowań do zgromadzenia 
federalnego”. Jak wiadomo — 
zgromadzenie to zebrać się ma 
w tzw. hali Prus wschodnich 
na terenach wystawowych w 
Berlinie zachodnim.

W całym Bonn krążą wieści 
o przygotowaniach, jakie pod 
nadzorem bońskiego ministra 
snraw wewnętrznych Ernsta 
Bendy prowadzą w Berlinie 
zachodnim policja i władze bez 
pieczeństwa. abv zapewnić ni# 
zakłócony przebieg zapowie­
dzianej od szeregu tygodni pro 
wokacji. (PAP)
nim min nim fum min
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Wokół konfliktu na Bliskim Wschodzie

Vowy apel U Thanta
Sekretarz generalny ONZ U Thant ponownie zaapelował 

publicznie o jak najszybsze wprowadzenie w życie zasad za­
wartych w rezolucji Rady Bezpieczeństwa z listopada 1967 
roku w sprawie konfliktu na Bliskim Wschodzie. Rezolucja 
ta, jak wiadomo, wzywa Izrael by wycofał swoje wojska z 
okupowanych terytoriów arabskich.
Nowy apel U Thanta zawar­

ty jest w piśmie wystosowa­
nym do ministra spraw zagra­
nicznych Izraela. W piśmie tym 
U (Thant wskazując na dalszy 
wzrost napięcia w . tej części 
świata, stwierdza m. in.:

„Uważam, że jedyną słuszną 
drogą wiodącą do położenia 
kresu wszelkim aktom terroru, 
jest droga pokojowego załat­
wienia wszelkich wielkich pro­

stem. Magazyn z amunicją 
położony był w pobliżu mostu 
łączącego port z miastem. Jak 
oświadczył rzecznik wojsko­
wy USA — 3 okręty mary­
narki amerykańskiej zakot­
wiczone w porcie zostały po­
ważnie uszkodzone.

Wśród innych głównych 
obiektów, na które posypały 
się partyzanckie pociski znaj 
dują się m. in. baza w An 
Hoa, położona w odległości 
30 km od Da Nang, baza Duc 
Pho w prowincji Quang Ngai, 
baza lotnicza w Pleiku na 
Centralnym Płaskowyżu, baza 
w Long Binh leżąca 30 km na 
północ od Sajgonu. W piątek 
rano 27 pocisków moździerze 
wych spadło na pozycje zaj­
mowane przez żołnierzy 9 dy 
wizji piechoty amerykańskiej 
w prowincji Dinh Tuong w 
delcie Mekongu. Patrioci 
zbombardowali także nad­
brzeżne miasto Hoi An poło 
żonę 30 km na południe od 
Da Nang. Do zaciętej walki 
między partyzantami a żołnie 
rzami USA doszło wczoraj 
rano na terenach oddalonych 
zaledwie o 11 km od Sajgonu.

Jak wynika z doniesień 
światowych agencji praso­
wych, w szóstym dniu party 
zanckiej ofensywy wojska 
amerykańskie i reżimu saj 
gońskiegofcponiosły dość znacz 
ne straty w ludziach.

Trzęsienia ziemi 
w Portugalii i Maroko
W nocy z czwartku na pią­

tek w kilku miejscach kuli 
ziemskiej zanotowano silne 
trzęsienie ziemi. Odczuwane 
one były głównie w Portugalii 
i Maroko. W Lizbonie pierw­
szy wstrząs nastąpił o godz. 
3.44 czasu warszawskiego ra­
no. Przerażeni mieszkańcy mia 
sta opuszczali swoje domy, wy 
biegając na ulicę. Panika sta­
ła się tym większa, gdyż na 
skutek awarii miasto przez 20 
minut pozbawione było elek­
tryczności.

O godz. 5.48 czasu warszaw­
skiego rano nastąpił drugi 
wstrząs, który trwał zaledwie 
2 sek. Agencja Reutera pi- 
sze, iż tysiące kominów zwali­
ło się na dachy domów. Wiele 
budynków zostało poważnie u- 
szkodzonych.

Według ostatnich doniesień 
w Lizbonie, podczas trzęsienia 
50 osób zostało rannych.

Podobne wstrząsy nawiedzi­
ły okolice stolicy Maroka Ra­
bat. Nastąpiły one, o godz. 3.30 
czasu warszawskiego. Począt­
kowo zanotowano dwa silniej­
sze wstrząsy, po których nastą 
piło szereg drgań wtórnych. 
Wstrząsom towarzyszyło głu­
che dudnienie. Wielu pogrążo­
nych we śnie mieszkańców mia 
sta pospadało z' łóżek. Ludzie 
ogarnięci paniką w koszulach 
i piżamach wybiegli na ulice. 
Mając w pamięci straszliwą 
tragedię w Agadir opuszczali 
miasto w samochodach i pie­
szo. Mieszkańców centrum mia 
sta natychmiast ewakuowano 
na przedmieścia. Według do­
tychczasowych komunikatów 
nie stwierdzono większych 
szkód materialnych. Jest 2 za­
bitych i niewielu rannych

i PAP 

blemów spornych i załagodze­
nia całego konfliktu blisko­
wschodniego. Wymaga to nie 
podejmowania sporadycznych 
akcji interwencyjnych w poje­
dynczych sprawach lecz gene­
ralnego, konstruktywnego dzia 
łania Rady Bezpieczeństwa.

Jestem głęboko przekonany, 
że rezolucja Rady Bezpieczeń­
stwa z listopada 1967 roku 
stwarza realną podstawę osiąg 
nięcia trwałego i sprawiedliwe 
go pokoju. Uważam, że cel ten 
będzie można osiągnąć, udzie­
lając pełnego poparcia ambasa 
dorowi Jarringowi, który 
współpracując z czterema wiel 
kimi mocarstwami stara się 
osiągnąć porozumienie stron 
uczestniczących w konflikcie.

Szczególnie ważnym kro­
kiem w kierunku pokoju by­
łaby złożona przez kraje Bli­
skiego Wschodu deklaracja, że 
podporządkują się one rezolu­
cji Rady Bezpieczeństwa z li­
stopada 1967 roku”.

W kręgach dyplomatów i 
obserwatorów w siedzibie ONZ 
list U Thanta do izraelskiego 
ministra spraw zagranicznych 
został odczytany jednoznacz­
nie, jako apel o wycofanie 
wojsk z terenów okupowanych.

IMPAS W KONSULTACJACH
CZTERECH MOCARSTW

Konsultacje ambasadorów czte­
rech mocarstw — ZSRR, USA, An­
glii i Francji, które powinny się 
toczyć w siedzibie ONZ w celu wy 
pracowania wspólnej formuły za­
kończenia kryzysu na Bliskim 
Wschodzie zostały tymczasem w 
praktyce przerwane. Np. w tym 
tygodniu nie odbyło się żadne dwu 
stronne spotkanie, jakie toczyły 
się w okresie dwóch poprzednich 
tygodni.

Nie ustalono również jeszcze ter 
minu pierwszego spotkania amba­
sadorów wszystkich czterech kra­
jów. Z informacji kuluarowych 
wynika, że dotychczasowe konsul­
tacje „utknęły” na sprawie oceny 
roli i kompetencji misji Jarringa. 
Podczas gdy ambasadorzy ZSRR i 
Francji stanęli na stanowisku, że 
misji Jarringa należy przyznać 
jak największe prerogatywy i u- 
dzielić jej jak najdalej idącego po 
parcia, ambasadorzy USA i Anglii 
reprezentując pogląd swoich rzą­
dów widzą w misji wysłannika se­
kretarza generalnego na Bliski 
Wschód jedynie organ pomocni­
czy, mogący najwyżej zbierać i 
przekazywać opinie stron zaanga­
żowanych lub zainteresowanych w 
konflikcie.

W kołach obserwatorów ONZ wy 
raża się przypuszczenie, że to groź 
ne i tak niepożądane wstrzymanie 
konsultacji mocarstw wypływa z 
braku jasno sprecyzowanego sta­
nowiska administracji amerykań­
skiej w sprawach Bliskiego Wscho 
du i ogólnej polityki Wschód—Za­
chód. Przewiduje się, że stanowi­
sko takie zostanie przynajmniej 
ezęśeiowo wypracowane po po­
wrocie Nixona z podróży do Euro­
py i że w przyszłym tygodniu mi­
sja amerykańska przy ONZ otrzy­
ma jakieś jaśniejsze instrukcje. 
Zachodzi jednak coraz poważniej­
sza obawa, że to wstrzymywanie 
konsultacji, a więc poszukiwań po 
kojowego rozwiązania, doprowadzi 
do nowego poważnego spięcia, a

Najważniejsze 
zadania

Ligi Kobiet
Program kampanii sprawo­

zdawczo-wyborczej w kołach 
i instancjach Ligi Kobiet omó­
wiono w czwartek w Warsza­
wie na plenum Zarządu Głów­
nego LK.

W toku kampanii terenowe 
ogniwa LK podsumują doro­
bek, wyrażający się m. in. trzy 
krotnym wzrostem liczby 
członkiń i kół w ciągu ostat­
nich trzech lat. Organizacja 
skupia około 300 000 członkiń 
w blisko 7.700 kołach. Syste­
matycznie rozszerzają one pra 
cę polityczną, ideowo-wycho- 
wawczą i kulturalno-oświato­
wą.

Za ważne zadanie uznano 
kształtowanie właściwych po­
staw i świadomości patriotycz 
nej społeczeństwa a przede 
wszystkim młodzieży.

nawet do nowego wybuehu dzia­
łań wojennych na Bliskim Wscho­
dzie, tym bardziej, że mnożą się 
objawy świadczące, że Izrael przy­
gotowuje się do nowego uderzenia 
na któryś z krajów arabskich.

OŚWIADCZENIE 
RZECZNIKA RZĄDU ZRA

Rzecznik rządu ZRA, Zajat 
oświadczył na cotygodniowej 
konferencji prasowej, że moż­
liwość nowej agresji izraelskiej 
na państwa arabskie, zwłasz­
cza na ZRA jest nadal aktual­
na. Nie chcemy być zaskocze­
ni — podkreślił Zajat — nie 
chcemy by atak podobny do 
inwazji na lotnisko w Bejru­
cie, powtórzył się na lotnisku 
kairskim.

Deklaracje składane przez 
władze izraelskie w sprawie za 
przestania ognia nie mają żad­
nego znaczenia, ponieważ pow 
szechnie wiadomo, że Izrael 
nigdy nie respektował linii 
przerwania ognia. Nawiązując 
do polityki tzw. „aktywnej o- 
brony” lansowanej ostatnio 
przez Izrael — Zajat oświad­
czył — że w rzeczywistości 
jest to „aktywna wojna prze­
ciwko Jordanii i Syrii”.

KOLEJNY INCYDENT 
ZBROJNY

Jordański rzecznik wojsko­
wy zakomunikował w Amma- 
nie, że w piątek doszło do wy­
miany ognia między oddziała­
mi jordańskimi a izraelskimi 
w okręgu Adasija na południe 
od Jeziora Galilejskiego. Pro­
wokatorzy izraelscy otworzyli 
ogień z karabinów maszyno­
wych do oddziałów jordań- 
skich o godz. 1.05 czasu lokal­
nego. Strona jordańska odpo­
wiedziała ogniem. Wymiana 
strzałów trwała 20 min. (PAP)

Z Czechosłowacji

Groźba kryzysu politycznego 
nie została zażegnana

Premier Czernik wygłosił przemówienie na zorganizowa­
nym przez Biuro KC KPCz do spraw pracy partyjnej na 
ziemiach czeskich zebraniu aktywu i sekretarzy podstawo­
wej organizacji KPCz w przemyśle, transporcie, przedsię­
biorstwach handlowych, łączności i gospodarczo-komunał- 
nych.
Sytuacja polityczna kraju — 

powiedział O. Czernik — jest 
w dalszym ciągu poważna. 
Kryzys polityczny trwający w 
Czechosłowacji już od kilku 
lat, ma swoje przyczyny prze­
de wszystkim w pewnym osła­
bieniu kierowniczej roli partii. 
Jak podkreślił O. Czernik, 
idzie także tutaj o dotkliwe o- 
słabienie kierowniczej roli 
partii w organizacjach społecz 
nych frontu narodowego, osła­
bienie dyscypliny w partii i 
wpływu partii na kierowanie 
środkami masowego przekazu. 
Mówca stwierdził, że należy 
uświadomić sobie, że obecna 
sytuacja jest wynikiem dłuż­
szych procesów zachodzących 
w partii i w społeczeństwie.

Obecne napięcie — mówił da 
lej O. Czernik — ma wciąż 
jeszcze charakter utrzymują­
cego się kryzysu, który w każ­
dej chwili, w wyniku błędu ze 
strony kierownictwa lub w wy­
niku pewnych niespodziewa­
nych dla nas przejawów dzia­
łalności różnych sił ekstre­
mistycznych, może przerodzić 
się w otwarty kryzys politycz­
ny. Chodzi więc o ciągłą wal­
kę o postępowy charakter so­
cjalistycznego rozwoju CSRS. 
W tej walce KPCz potrzebuje 
szerokiego poparcia klasy ro­
botniczej. inteligencji i chło­
pów. Głównym niebezpieczeń­
stwem dla socjalizmu pozosta- 
je nadal niebezpieczeństwo 
odchylenia prawicowego. Na­
wet po upływie kilku miesięcy 
KPCz nie jest w stanie nicze­
go zmienić w tej ocenie, która 
zawarta jest w listopadowej 
rezolucji KC KPCz. O. Czer­
nik zapowiedział nadejście 
trudnego etapu, zwłaszcza w 
dziedzinie gospodarki. Z tego 
też powodu kierownictwo 
KPCz nie chce i nie może o- 
biecywać spokojnego rozwoju.

Pierwszv sekretarz Komite­
tu Centralnego KPS G. Husak 
w dniu 26 bm. wziął udział w 
konferencji partyjnej organi­
zacji KPS w czechosłowackiej 
telewizji w Bratysławie. W 
przemówieniu swym G. Husak 
podkreślił ogromne znaczenie

Główne kierunki działania
downictwo mieszkaniowe, ustaDokończenie ze str. 1

ważne. Stanowią one jedno­
cześnie rękojmię, że program, 
wojewódzkiej organizacji 
związkowej, będzie dobrze rea 
lizowany. Program ten przewi 
duje m. in. zwiększenie udzia­
łu robotników w KSR-ach, 
i kontroli samorządu robotnicze 
go nad gospodarką zakładów, 
poprawę opieki zdrowotnej, 
rozszerzenie wczasów pracow­
niczych, zmniejszenie ilości wy 
padków przy pracy, lepsze wy 
korzystanie kredytów na bu-

Dalszy rozwój 
Instytutu

Zachodniego
Instytut Zachodni, którego 

działalność omówiliśmy wczo­
raj, podsumował swoją pracę 
na wczorajszym dorocznym 
walnym zebraniu. Około 100 
osób, pracowników naukowych 
— reprezentujących oprócz 
Poznania, ośrodki naukowe z 
całego kraju, zainteresowane 
problematyką niemcoznawczą 
i Ziem Zachodnich — obrado­
wało pod przewodnictwem 
prof. dr Gerarda Labudy nad 
dalszym rozwojem Instytutu.

Jak wynikało ze sprawozda­
nia złożonego przez prof. dr 
Władysława Markiewicza In­
stytut Zachodni przygotowany 
jest do rozwinięcia dalszych 
badań przez grono nowych na­
ukowców w liczbie około 15 
osób. Walne Zebranie uznało 
starania dyrekcji o zwiększe­
nie dotacji na prace badawczo- 
naukowe przez PAN za nie­
zbędne.

Ożywiona dyskusja, jaka 
się rozwinęła nad problemami 
dalszej działalności Instytutu 
przyniosła szereg konkretnych 
wniosków. Wybór nowego Ku­
ratorium oraz powołanie no­
wych członków Instytutu Za­
chodniego zakończyło owocne 
obrady, (fh)

prasy, radia i telewizji dla no­
woczesnego społeczeństwa. Każ 
dy działacz społeczny, czy jest 
politykiem, czy też dziennika­
rzem, powinien ponosić odpo­
wiedzialność przed społeczeń­
stwem za swoją pracę. Mów­
ca stwierdził, że obecnie spo­
tyka się on zbyt często z taką 
sytuacją, iż w wielu redak­
cjach pracuje znaczna część 
lub większość członków partii, 
którzy zapominają o tym, iż 
obowiązkiem dziennikarza-ko- 
munisty jest udzielanie pomo­
cy partia w realizacji jej ce­
lów.

26 bm. odbyła się w Pradze 
konferencja prasowa dla dzień 
nikarzy zagranicznych na te­
mat sytuacji w czechosłowac­
kim ruchu związkowym przed 
VII Zjazdem Związków Zawo­
dowych. W konferencji wzięło 
udział kierownictwo CRZZ 
z przewodniczącym K. Polacz­
kiem na czele. W przemówie­
niu wstępnym K. Polaczek 
scharakteryzował pogląd cze­
chosłowackiej CRZZ na temat 
nowej pozycji ruchu związko­
wego w społeczeństwie.

Pytania dziennikarzy zagra­
nicznych dotyczyły problemu 
sił prawicowych w związkach 
zawodowych, stosunku związ­
ków zawodowych do KPCz 
oraz niektórych zagadnień spo 
łecznych. W toku odpowiedzi 
na pytania wiceprzewodniczą­
cy CRZ^ J. Dużi podkreślił, 
że w organach kierowniczych 
związków zawodowych abso­
lutną większość stanowią ko­
muniści. (PAP)

Plenum KC ZKJ
W piątek rozpoczęło «się w 

Belgradzie XIII posiedzenie 
plenarne Komitetu Centralne 
go Związku Komunistów Ju­
gosławii. Obradom przewodni 
czy Edvard Kordelj.

Na porządku dziennym znaj 
dują się projekty rezolucji i 
inne dokumenty przygotowa­
ne na IX Zjazd ZKJ, który 
rozpoczyna się 12 marca.

PAP 

lenie kompleksowych planów 
szkolenia kadr.

Zabierając głos w dyskusji 
I sekretarz KW PZPR w Poz­
naniu — K. Barcikowski wska 
zał na rolę związkowców w 
tworzeniu klimatu polityczne­
go i budzenia poczucia odpo­
wiedzialności za losy kraju. I 
sekretarz KW omówił też wę­
złowe problemy działalności 
związkowej we wszystkich 
dziedzinach życia. Stwierdził, 
że konieczna jest koordynacja 
inicjatyw, pozwalająca na 
wspólną i szybszą likwidację 
występujących jeszcze w wie­
lu zakładach braków.
' Na zakończenie plenum przy 
jęło główne kierunki działa­
nia wynikające z uchwał V 
Zjazdu PZPR, (jk)

Realizacja reformy 
rent i emerytur

W Zakładach Ubezpieczeń 
Społecznych w Warszawie od 
była się w piątek konferencja 
prasowa, na której prezes 
ZUS — Stefan Będkowski 
przedstawił dotychczasowy 
przebieg realizacji reformy 
rent i emerytur oraz najbliż­
sze zadania ZUS.

W końcu 1968 r. ZUS przy 
stąpił do realizacji drugiego 
etapu reformy rentowej. 
Przygotowano ok. miliona wy 
płat świadczeń w nowej wy­
sokości oraz wysłano do 31 
grudnia ponad 300 tys. pod­
wyższonych emerytur i rent. 
Akcja ta obejmuje ponad 1,5 
min uprawnionych do podwyż 
ki i została zakończona 30 
stycznia br.

W stosunku do roku 1967 
przeciętna wysokość emery­
tur i rent wypłacanych w 
1968 r. przez ZUS i Minister­
stwo Komunikacji wzrosła o 
10,5 proc. Jeśli chodzi o eme­
rytury, o H proc, w wypad­
ku rent inwalidzkich i o 15,5 
proc. — przy rentach rodzin­
nych.

W bież, ręku ZUS będzie 
realizował zadania w zakre­
sie II etapu reformy rentowej 
i przygotowywał III — koń­
cowy jej etap. Wypłaty świad 
czeń w pełnej podwyższonej 
wysokości obowiązywać będą 
od 1 stycznia! 1970 r.

ZUS Wykonuje wiele zadań 
za pośrednictwem zakładów 
pracy. Zadania te z roku na 
rok rozszerzają się. W ub. r. 
zakłady pracyi nadesłały po­
nad 111 tys. skompletowanych 
wniosków o eńaerytury i ren­
ty, co stanowiło 40,4 proc, o- 
gólnej ich liczby. W roku 
bież, zakłady pracy będą rów 
nież wypłacały inwalidzkie 
renty wyrównawcze i renty 
przysługujące z tytułu wypad 
ków przy pracy rencistom na 
dal zatrudnionym. (PAP)

Cz?n 25-lecia
Dokończenie ze str. I 

ty w ludzi pracy Wielkopolski 
przyłączyli się pracownicy 
Gminnej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” w Krobi 
(pow. Gostyń). Wzywając po­
zostałe GS-y zgłosili jedno­
cześnie ze swej strony wzrost 
wydajności pracy, obniżkę 
kosztów, zwiększenie zakresu 
usług dla ludności i zaopatrzę 
nia produkcji rolnej.

Tak np. o 10 procent zwiększą 
odbiór zbóż z zagród rolników w 
stosunku do ub. r., skupią 15 ton 
żywca ponad plan, uruchomią 2 
punkty skupu jaj (w Kaczynie i 
Rcgowie), o 10 proc, zwiększą 
wartość wykonywanych uslng m. 
in. dzięki uruchomieniu wypo­
życzalni sprzętu do wyrobu m* 
terialów budowlanych.

W czynie społecznym uporząd­
kowane będzie otoczenie placó­
wek GS. Załoga z kolei otrzyma 
przy magazynie zbożowym nową 
jadalnię, (zs)

VIII Plenum Rady Okręgo 
wej ZSP podjęło uchwałę o 
realizacji czynu dla uczczenia 
25-lecia Polski Ludowej pod 
hasłem „Studenci Poznania 
— 25-letniej Ludowej Ojczyź­
nie”. Zobowiązanie to obej­
muje: 100 000 roboczogodzin 
w studenckich brygadach bu­
dowlanych na budowach 
szkół wyższych Poznania, kon 
tynuację . dotychczasowych 
czynów sDołecznych wartości 
70 000 roboczogodzin tak w 
mieście swoich studiów (bu­
dowa ZOO na Malcie, domów 
studenckich i budynków dy­
daktycznych uczelni), jak i w 
miejscowościach w których 
organizuje się studenckie wa­
kacje oraz we własnych ośrod 
kach pracy i wypoczynku (Bu 
charzewo w powiecie między 
chodzkim i Mieroszów w wo 
jewództwie wrocławskim).

M i



Każdemu izbę...
Wytyczona przez władze 

miejskie po 1956 roku 
polityka mieszkanio­

wa zmierza do osiągnięcia 
dwóch celów. Po pierwsze: do 
wyprowadzenia ludzi z po­
mieszczeń niemieszkalnych, 
nadmiernie zagęszczonych lub 
zagrożonych, do lokali — 
wprawdzie jeszcze nie luksu­
sowych — lecz zapewniają­
cych egzystencję znacznie 
lepszą. Po drugie: do zapew­
nienia każdej rodzinie osob­
nego mieszkania. Niezależnie 
od tych celów doraźnych, z 
których pierwszy został zre­
alizowany w większym stopniu 
niż drugi, zarysowany został 
także cel perspektywiczny: o- 
siągnięcie wskaźnika zagęsz­
czenia mieszkań równego 1 
osobie na izbę. Czy może być 
on osiągnięty do 1985 roku?

Spójrzmy na tempo roz­
gęszczenia mieszkań w prze­
szłości. Z „Rocznika Staty­
stycznego 1968” wynika, że w 
latach 1960—1966 wskaźnik za­
gęszczenia mieszkań w Po­
znaniu zmalał z 1,55 do 1,42 
osoby na izbę. Jeśli takie tem­
po utrzyma się w przyszłości, 
to ów wymarzony wskaźnik 1:1 
byłby możliwy do osiągnięcia 
dopiero w 1994 roku. I to pod 
warunkiem, że przyrost lud­
ności i naturalny ubytek izb 
pozostałyby niezmienione. 
Stad wniosek, że powinniśmy 
budować znacznie więcej 
mieszkań niż dotychczas.

I takiej potrzeby nikt nie 
neguje, ani w Poznaniu ani 
w Warszawie. Istnieje wszak­
że bariera w postaci niedobo­
ru materiałów budowlanych, 
mocy przerobowych i uzbrojo­
nych (w drogi, wodę, elektrycz 
ność, gaz, kanalizację) tere­
nów. która nie pozwala na wy­
datne zwiększenie rozmiarów 
budownictwa mieszkaniowe­

go. Przynajmniej obecnie. Wie­
le przemawia za tym, iż na 
4—5 lat, owa bariera zniknie, 
bądź też zostanie znacznie zni­
welowana. Wtedy można bę­
dzie zwiększyć tempo budo­
wania.

Niemniej jednak należy się 
liczyć z tym, że i wtedy reali­
zowanie hasła „każdemu 
osobną izbę” będzie napoty­
kało na trudności. Tym więk­
sze, im bardziej będziemy 
chcieli aby stało się ono kon­
kretem w każdym przypad­
ku życiowym, a nie tylko śred

Nowe tkaniny 
z Andrychowa
Technologię produkcji no­

wych, atrakcyjnych tkanin o- 
pracowała załoga Andrychow- 
skich Zakładów Przemysłu Ba 
wełnianego. Już w bieżącym 
roku zakłady przemysłu odzie 
żowego otrzymają z Andrycho 
wa pierwszą, liczącą 100 tys. 
metrów partię tkanin tzw. 

J * * U fl FKZYMAIIONHi
— Żeby tamtych nie spłoszyć -- wyjaśniła szeptem Marusi 

' opowiedziała, jakie dostali zadanie. — Mamy ich wpuścić, 
wybadać po co przyszli i dopiero potem zatrzymać.

Obie przyklękły np podłodze u otwartego okna z pistoletami 
maszynowymi gotowymi do strzału. Parę bardzo długich minut 
słyszały tylko własne oddechy i szybkie łomotanie serc. Potem 
niedaleko ryknął silnik.

- Rudy! - zawołała Ogoniok.
Czołg chwilę pracował w miejscu, ale potem ruszył, mruczał 

coraz dalej i ciszej, aż wreszcie nie mogły go już usłyszeć, 
choć przecież rosa niesie glosy daleko.

- Zostałyśmy same — stwierdziła radiotelegrafistka.
- Niezupełnie - Marusia obejrzała się na rotmistrza, który 

cały czas stal nieruchomo w głębi ciemnego pokoju.
- Jakby desant wrócił, trojga też będzie mało.
- Rudy i ulani nie puszczą.
- Żeby nie moja katarynka, można by przejść do artylerzy- 

stów. Zawsze byłoby weselej. — Lidka rozpięła kołnierz pod 
szyją. - Parna ta noc.
- Grzmiało... O jej, jakie ładne! - sanitariuszka zobaczyła 

bursztynowe serce na czarnej wstążce.
- Najpierw to miał być z nami Wichura - Lidka szła jeszcze 

tropem swoich myśli. - Jak tak, to ślepiami przewraca, a teraz 
na czołgu pojechał.

— On ci podarował?
- Nie - spostrzegłszy, że może choć trochę odpłacić za ser­

cowe porażki, zaprzeczyła szybko. — Kto inny.
— 165 —

— Grześ?... Gustlik?...
- Nie zgadłaś...
Na linii horyzontu strzeliła w górę rakieta, za nią wyskoczyły 

dwie bliższe. Światło powoli spływało po twarzach obu dziew­
czyn.

— Jak do piątej nie wrócą, to się miniemy — powiedziała 
smutno Marusia. — A może im tam sanitariuszka potrzebna?

— Wachmistrz kazał nigdzie nie wychodzić — wtrącił milczący 
dotąd oficer.

Dziewczyny obejrzały się w głąb izby, gdzie stał w narzu­
conym na ramiona płaszczu. Poruszał białymi dłońmi, zacierał 
ręce, jakby mu było zimno, a może w ten sposób chciał opa­
nować drżenie palców.

Ogoniok pomyślała, że trzeba by tego człowieka czymś za­
jąć, choćby o coś zapytać, żeby przestał myśleć o tym, o czym 
myślał. Podobnie zachowywali się najodważniejsi żołnierze, 
gdy po ranieniu zabierano im broń i zostawali z pustymi rę­
kami wobec niebezpieczeństwa.

Uprzedziła ją Lidka, która stwierdziwszy, że fryce są już 
gdzieś daleko i nasi przydepnęli im pięty czego dowodem ra­
kiety, zaprosiła oficera do stołu i poczęła wypytywać o roz­
maite rzeczy, które były dawniej.

— A bale? Ile urządzano bali co roku?
— Rozmaicie, ale nie mniej niż kilkanaście. Trzy jednak by­

ły największe, najważniejsze — sylwestrowy, maskarada i na 
pułkowe święto — opowiadał rotmistrz, siedząc na lawie i temat 
mu się rozwijał, a Lidka wciąż zagadywała o szczegóły.

Z bardzo daleka dobiegło niewyraźne echo ciężkiego wy­
buchu. Marusia oparta o framugę otwartego okna, drgnęła, 
lecz zasłuchana nie rzekla ni słowa.

— Suknie do ziemi, naszyjniki - wtrąciła zapatrzona w opo­
wiadającego Lidka, dotykając palcami swego bursztynowego 
serduszka. — Czy szabla w tańcu nie przeszkadza?

— Broń, proszę pani, należy zostawić w szatni przed wej­
ściem na salę, tak jak kobiety w domu przed wyruszeniem na 
wojnę.

- To znaczy, nas pan nie uważa za kobiety? — ruszyła do 
ataku zalotna radiotelegrafistka.

— 166 —

nim wskaźnikiem statystycz­
nym.

Państwo odstąpiło od darmo 
wego rozdzielania mieszkań. 
Uznało, że podstawową for­
mą, w której obywatele po­
winni zaspokajać swoje po­
trzeby mieszkaniowe ma być 
spółdzielczość. Wprowadziło 
też premie za systematyczne 
oszczędzanie na mieszkania, 
różne odmiany kredytu, poży­
czek oraz zapomóg z fundu­
szów zakładowych. Lecz mimo 
tych udogodnień słyszy się 
opinie, że spółdzielczość nie 
dla wszystkich jest dostępna.

Weźmy np. sprawę groma­
dzenia przez rodziców fundu­
szów na mieszkania dla dora­
stających dzieci. Do każdych 
odkładanych co miesiąc (przez 
4 lata) 100 złotych do PKO, 
państwo dokłada 50 złotych 
premii. Jest to więc interes

bardzo korzystny, szczególnie 
dla tych, którzy mają dość pie­
niędzy by założyć tyle książe­
czek PKO ile mają osób w ro­
dzinie.

Lecz co mają robić te rodzi­
ny, które stać na odkłada­
nie tylko dla jednego dziecka, 
podczas gdy mają dzieci wię­
cej? Skąd mogą przewidzieć 
któremu dziecku mieszkanie 
będzie istotnie potrzebne, a 
które „wżeni się” w gotowe? 
Tymczasem według obowiązu­
jących w PKO praw, przepi­
sać książeczek mieszkanio­
wych z jednego dziecka na 
drugie nie wolno!

Albo taka sprawa: spółdziel 
czość nie zna instytucji pod­
wójnego członkostwa, to jest 
męża i żony w jednym miesz­
kaniu. Członkiem spółdzielni, 
a więc i nominalnym właści­
cielem mieszkania, może być 
tylko 1 osoba. Spółdzielczość 
nie gwarantuje też prawa do 
dziedziczenia mieszkania przez 
współmałżonka (lub dzieci), w 
przypadku zgonu członka spół 
dzielni. Sprawy te rozstrzyga 
sąd w trybie podobnym do 
postępowania spadkowego. Nie 
jest to przez ludzi mile wi­
dziane.

„permanent-press”. Tkaniny 
te produkowane z bawełny z 
dodatkiem włókna sztucznego, 
odznaczać się będą trwałością 
zaprasowania. Np. spodnie u- 
szyte z tego materiału nawet 
po wypraniu nie tracą kantów.

Podobnymi właściwościami 
wyróżniać się będą tkaniny 
„minimum-iron” przeznaczone 
głównie na sukienki, bluzki 
damskie itp. Jedynie lekkie 
prasowanie przywracać będzie 
konfekcji świeżość i estetykę.

Rodzina jest instytucją ży­
wą: zmniejsza się łub zwięk­
sza, zmienia miejsce pracy, po 
bytu itd. Tymczasem władze 
niektórych spółdzielni niechęt 
nie widzą zamiany mieszkań. 
Według panującej opinii, czę­
sto łatwiej jest zamienić 
kiepskie mieszkanie kwaterun­
kowe, niż dobre spółdzielcze. 
Stwarza to wrażenie przypi­
sywania rodzin spółdzielców 
do określonego mieszkania w 
kraju.

Wiele sygnałów wydaje się 
wskazywać, że okres burzli­
wego rozwoju spółdzielczości 
mieszkaniowej mija; że roz­
poczyna się okres wielkiej kon 
frontacji, której wyniki będą 
oddziaływać na przyszłe decy­
zje typu: założyć książeczkę 
mieszkaniową PKO i zapisać 
się do spółdzielni, czy też zdać 
się na staropolskie „jakoś to 
będzie”?

W domach spółdzielczych 
mieszka już w Poznaniu kilka­
dziesiąt tysięcy ludzi. Przy­
chodzą do nich krewni i zna­
jomi ze starych „kwaterunko­
wych” kamienic i porównują 
stare mieszkania z nowymi. 
Nie tylko zresztą mieszkania: 
także czynsze, odległości do 
sklepów, do szkoły, do pracy, 
do miasta itp. I nie zawsze 
nowe mieszkania wychodzą z 
tvch porównań obronną ręką. 
Dowodem tego są choćby licz­
ne oferty zamian nowych 
mieszkań na stare. Jest to zja­
wisko zupełnie nowe, którego 
z pewnością nie należy prze­
ceniać lecz i nie powinno się 
lekceważyć.

Nie budzą także entuzjazmu 
rosnące koszty mieszkań spół­
dzielczych, a co za tym idzie 
i wstępnych wkładów człon­
kowskich. Na przykład pier­
wotny wkład na mieszkanie 
typu M-3 na Winogradach 
wzrósł z 17 800 do 18 900 zł. 
Nie ujednolicone są przepisy, 
związane z pomocą zakładów 
dla spółdzielców. Bogate za­
kłady pomagają więcej, bied­
niejsze mniej, a są i takie, 
które w ogóle nie mają środ­
ków na te cele.

Spółdzielcza droga do miesz­
kania nie jest nazbyt gładka. 
Widać też, że bez ingerencji 
organów państwowych i usu­
nięcia przeszkód, zrealizowa­
nie do roku 1985 hasła „każ­
demu osobną izbę” nie będzie 
możliwe.

PIOTR CHOJNACKI

Tkanin tego rodzaju Andry­
chów dostarczy w br. ponad 
100 tys. m. Całkowitą nowo­
ścią będą również tkaniny 
„drip and dry”, których po pra 
niu nie trzeba wykręcać. Znaj 
dzie się ich na rynku w br. 
prawie 8 min. metrów.

Ponadto Andrychów zwięk­
szy do blisko 2,4 min. metrów 
dostawy tkanin „Andrycoton”. 
Są to materiały niemnące i 
nadają się szczególnie do pro­
dukcji koszul. (PAP)

W II połowie ub. roku do 
jednego z wielkopol­
skich sądów wpłynęła 

sprawa kilkunastoletniego re 
cydywisty, który po raz któ­
ryś dokonał serii włamań. 
Chłopakowi groziło kolejne 
umieszczenie w zakładzie po­
prawczym. I niechybnie na­
stąpiłoby to, gdyby w toku 
postępowania nieletni nie zo­
stał skierowany do poznań­
skiego Ośrodka Badań Diag- 
nostyczno-Selekcyjnych. Tam 
stwierdzono, że jest on chory 
psychicznie. W rezultacie nie 
letni trafił nie do zakładu po 
prawczego lecz do szpitala. 
Problem w tym, że pacjen­
tem powinien zostać już daw 
no, a nie został bo przed po­
przednimi rozprawami nie 
był poddawany specjalisty­
cznym badaniom lekarskim.

Utarty od wielu lat system 
postępowania sądowego oczy 
wiście uwzględnia kierowanie 
nieletnich na badania lekar­
skie. Traktuje to jednak jako 
odstępstwo od reguły. Reguła 
zaś jest taka, że sąd docho­
dząc przyczyn wkroczenia nie 
letniego na drogę przestęp­
stwa, czyni to w oparciu o 
zeznania świadków, wyjaśnię 
nia podsądnego i wyniki wy­
wiadów środowiskowych 
(przeprowadzają je funkcjo­
nariusze MO i kuratorzy — 
niestety dość często nie najle 
piej). Taki system postępowa 
nia często pozwala postawić 
właściwą diagnozę i z kolei 
orzec właściwe środki wycho 
wawcze lub poprawcze. Jed­
nakże w pełni nie gwarantu­
je unikania pomyłek. Niejed 
nokrotnie bowiem poważne 
zaburzenia w psychice nielet 
niego, stanowiące jedną lub 
jedyną przyczynę jego wkro­
czenia na drogę przestępstwa, 
nie rzucają się laikom w o- 
czy. Dlatego zeznania świad­
ków nie zawsze są w pełni 
przydatne dla poznania oso­
bowości nieletniego. I stąd 
konieczność zasięgania opinii 
Specjalistów.

Nie tylko w Polsce, ale tak 
że w wielu innych krajach 
prawda ta nie została jeszcze 
powszechnie uznana. By nie

Po V Zjeździe PZPR w Polskim Radio i Telewizji

Chcemy wyrównać dysproporcje
— Na przedzjazdowej kon­

ferencji Komitetu Zakłado­
wego PZPR przy Polskim Ra 
dio i TV padły ważkie sło­
wa, że we współczesnej pro­
pagandzie nie wystarczą lu­
dzie, choćby najlepsi, najbar 
dziej ofiarni i zaangażowani. 
Nie wystarczą serca i umy­
sły. Niezbędne są jeszcze na­
dajniki, anteny, stoły monta­
żowe, studia, dyktafony, ma 
gnetowidy, łącza. Czy i o ile 
wzięto je pod uwagę, zwa­
żywszy, że znalazły poparcie 
w Uchwale Zjazdu?

— Nie sposób przecenić Te­
lewizji jako środka masowej 
propagandy, jako przekaźnika

ZAMIAST DO POPRAWCZAKA
- 00 SZPITALA

Inicjatywa kontra schemat

być gołosłownym warto po­
dać, że w ub. roku do wielko 
polskich sądów wpłynęło oko 
ło 4 000 karnych spraw doty­
czących nieletnich. Jednakże 
tylko 50 nieletnich zostało 
skierowanych do Ośrodka 
Diagnostyczno - Selekcyjnego. 
Pracujący w nim społecznie 
lekarze wiele dyżurów spędzi 
li na wyczekiwaniu. W rezul­
tacie bardzo wartościowa ini­
cjatywa przedstawicieli kie­
rownictwa Sądu Wojewódz­
kiego, sędziów i lekarzy nie 
została w sposób należyty wy 
korzystana.

O inicjatywie tej warto jed 
nak nieco szerzej. Dzięki niej 
Poznań — pierwszy w kraju 
— zyskał ośrodek diagnosty- 
czno-selekcyjny z prawdziwe­
go zdarzenia. Internista, psy­
chiatra i psycholog ambulato 
ryjnie badają nieletnich. Po­
nadto przeprowadza się wni­
kliwe wywiady środowisko­
we. W razie potrzeby nielet­
ni kierowani są na dodatko­
we badania specjalistyczne. 
Oparte na takich podstawach 
opinie lekarskie niezmiernie 
ułatwiają sądom stosowanie 
wobec nieletnich najwłaściw­
szych środków poprawczych. 
Półtoraroczna działalność o- 
środka jest zasługą przede 
wszystkim lekarzy psychiat­
rów — dr. Zenona Chmielów 
skiego (kierownik ośrodka) i 
dr. Bolesławy Zwierzykow- 
skiej oraz psychologów mgr 
Ireny Jankowskiej i mgr A- 
leksandry Szymonowicz.

Od 1 stycznia br. charakter 
ośrodka uległ pewnej zmia­
nie. Nie jest to już placówka 

informacji, kultury, dydaktyki 
— mówi naczelny inżynier in­
westycji Komitetu do spraw 
Radia i TV Ryszard Dzwonnik. 
Ale, aby Telewizja spełniała 
właściwie swe funkcje, aby 
mały ekran znalazł się w każ­
dym domu potrzeba jeszcze 
ogromnego wysiłku inwestycyj 
nego.

15 lat temu ruszyła w Pol­
sce pierwsza stacja telewizyj­
na. Dziś mamy ich już 19 o du 
żej mocy i 44 stacje retransmi 
syjne o zasięgu lokalnym. Pro 
gram telewizyjny odbiera 78 
proc, ludności zamieszkującej 
63 proc, kraju. Jest to, zwa­
żywszy na młody wiek naszej 
Telewizji, niemało.

— Istotnie, choć to nie za­
spokaja naszych apetytów. 
Nie zawsze też jest w stanie 
udobruchać wielomilionową 
widownię plansza z przepro­
sinami za usterki, zwłaszcza, 
gdy zdarzają się one zbyt 
często. Zupełnie są uzasadnio 
ne sarkania telewidzów, któ­
rzy przecież płacą za dobry 
towar i taki chcą otrzymy­
wać.
— Sprawa jakości emisji te­

lewizyjnych pod względem 
technicznym żywo była dysku 
towana na przedzjazdowych 
konferencjach. Efektem są 
przyznane poważne sumy na 
rozwój i unowocześnienie ba­
zy radiowo — telewizyjnej.

Zresztą już wcześniej zaczę­
liśmy o tym myśleć. Przykła­
dem Centrum Radiowo — Te­
lewizyjne w Warszawie.

Inwestycja ta podjęta w 1963 
roku weszła w przełomowy e- 
tap. Już w ubiegłym roku od­
dano do eksploatacji dwa stu­
dia, które w nieznacznym tyl­
ko stopniu odciążyły dwa cia­
sne tego typu pomieszczenia 
na Placu Wareckim. Obecnie 
dla uczczenia 25-lecia Polski 
Ludowej budowlani zobowią­
zali się przyspieszyć tempo ro 
bót i zakończyć budowę czę­
ści telewizyjnej do 22 lipca 
1969 r. Sukces będzie tym więk 
szy, że jest to inwestycja nie­
zwykle skomplikowana i wła­
ściwie unikalna. Trzeba zazna 

prowadzona społecznie, bo­
wiem Minister Sprawiedliwo­
ści zarządził powołanie w 
Poznaniu (przy Zakładzie Po 
prawczym i Schronisku dla 
Nieletnich w Starołęce) Ośrod­
ka Diagnostyczno-Selekcyjne 
go*) i jednocześnie przyznał 
potrzebne etaty. Zatrudnienie 
w tej placówce lekarzy-spo 
łeczników z dr. Chmielow­
skim na czele i kontynuacja 
ich współpracy z Radą Nauko 
wą do Spraw Penitencjar­
nych Nieletnich przy Preze­
sie Sądu Wojewódzkiego poz­
wala wierzyć, że poza dzia­
łalnością usługową (orzecze­
nia lekarskie w konkretnych 
sprawach), doczekamy się rów 
nież opracowania koncepcji 
nowoczesnych metod resocjali 
zacyjnych.

Obecnie chodzi jednak prze 
de wszystkim o to, by odrzu­
cić do lamusa sytem postępo 
wania sądowego tylko toleru­
jący lekarskie badania nielet 
nich. Bo przecież kierowanie 
na te badania powinno być 
zasadą. Ponoć można zauwa­
żyć, że właśnie w tym kierun 
ku następują zmiany, przy 
czym nieletnich do ośrodka 
kierują nie tylko sędziowie, 
ale również niektórzy kurato 
rzy mający kłopoty wycho 
wawcze ze swoimi podopiecz 
nymi.

MICHAŁ ŁUCZAK
•) Kilka miesięcy wcześniej Mi 

nister Sprawiedliwości powoli! 
identyczny ośrodek w Sopocie. 
W pozostałych województwach 
nie ma takich placówek.

czyń, że większość urządzeń 
technologicznych jest krajo­
wej produkcji. A całą masę u- 
rządzeń wizyjnych, elektroaku 
stycznych oświetlenia wypro­
dukowano w małych seriach 
również w kraju specjalnie dla 
nas.

Oddanie do użytku nowego 
obiektu telewizyjnego w War­
szawie poprawi pracę zespołu 
technicznego, a co za tym jdzie, 
jakość emisji. Pozwoli również 
na zapoczątkowanie II progra 
mu TV, który powinien wejść 
na antenę, w drugiej połowie 
1970 roku. Na razie program 
II otrzymają Warszawa, Łódź, 
Kraków, Katowice. Zasięg i 
rozmiar tego programu będą 
sukcesywnie rozszerzane. Cze 
ka nas jeszcze budowa bazy 
filmowej w latach 1971-75. 
Warto tu nadmienić, że radio­
wa część centrum jest również 
w toku budowy i zostanie od­
dana do użytku w 1973 r.

— Wiemy, że ośrodki te­
renowe borykają się również 
z poważnymi trudnościami. 
Czy i w ich gospodarstwach 
zmieni się na lepsze?
— Na telewizyjnej mapie 

najreprezentacyjniej rozsiadły 
się krakowskie Krzemionki od 
dane w zeszłym roku do eks­
ploatacji. Krakowska TV otrzy 
mała dzięki społecznej inicja­
tywie i dotacjom z państwo­
wej kiesy nowoczesny, prze­
stronny i najpiękniej chyba po 
łożony w Europie ośrodek te­
lewizyjny.

Poprawiła się znacznie sytu 
acja TV wrocławskiej, która 
wprowadziła się do przystoso­
wanego do potrzeb telewizji 
studia wyposażonego w stałą 
aparaturę elektroniczną. Brak 
im jednak zaplecza produkcyj 
nego. Na ten cel przeznaczamy 
kredyty około 20 milionów zło 
tych.
, Również na sercu leży nam 
najgorzej chyba wyposażony 
ośrodek szczeciński. Ma on naj

Dokończenie na str. 4
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Od nSoldka" 
da 55 ty-pau/ 

statków
Dwadzieścia lat zaledwie minęło 
oa wodowania pierwszego statku 
krajowej produkcji. Byl to sym­
boliczny już „Soldek”, nieduży 
dość prymitywny parowiec, ale to 
właśnie on zapoczątkował dyna­
miczny rozwój polskiego przemy­
słu stoczniowego i jego awans do 
światowej czołówki. Nasze stocz­
nie opanowały produkcję 55 róż­
nych typów statków. Niektóre i 
nich (szczególnie rybackie) ucho­
dzą za najlepsze w świecie. Obec­
nie polskie stocznie mogą produ­
kować rocznie ponad pół milio­
na DWT, a to daje nam miejsce 
w pierwszej dziesiątce świato­
wych producentów statków peł­

nomorskich.

Polska zajmuje obecnie 7 miej­
sce w światowym eksporcie stat­
ków, pierwsze zaś (przed Japo­
nią i NRD) w jednostkach rybac­
kich. A przecież tak niedawno.

METAN ZAMIAST BENZYNY
Powodzeniem zakończyły się w 

USA próby zastosowania skroplo 
nego metanu jako paliwa do sa­
mochodów. Koszt przystosowania 
samochodu ciężarowego lub oso­
bowego do nowego rodzaju pa­
liwa wynosi od 100 do 500 dola­
rów.

Korzyścią jest 10-krotne zmniej 
szenie zawartości tlenku węgla w

W bieżącym tygodniu (3—10 
bm.) proponujemy telewidzom 
obejrzenie programów publicy­
stycznych „Reporterzy prezentu­
ją” — „Otwarte drzwi”, „Alarm 
BC” i „Dom”. Teatr TV przy­
gotował „Sprawę Bakrana” dra­
mat M. Krleży a Studio Współ­
czesne: „Barona Miinchhausena” 
B. Hrabala. Z programów mu­
zycznych polecamy dwukrotne 
transmisje z „Międzynarodowego 
Festiwalu” — „Złoty Jeleń” z Ru 
munii, widowisko „Stworzenie 
świata”, oraz jak zwykle filmy: 
„Ja i 40-letni mężczyźni”. „Skarb 
w srebrnym jeziorze”. „Obca 
krew”, „Mąż swojej żony”.

PONIEDZIAŁEK- 15.15 — Kon­
cert muzyki klasycznej (Moskwa). 
17 — „Zwierzyniec”, 17.45 /-
„Echo stadionu”. 18.05 — „Rozrno 
wy o zmierzchu”, 18.35 — „Eure­
ka”, 20 — „Spotkanie warszaw­
skie” — program estradowy z Sa 
li Kongresowej PKiN. 20.55 —
Teatr TV „Sprawa Bakrana” M. 
Krleży, 22.05 — Sprawozdanie z 
Mistrzostw Świata w jeździe fi­
gurowej na lodzie w Colorado 
Snrings.

WTOREK- 9.35 — „Ballada o 
żołnierzu” — film radź.. 12.45 — 
„Przysposobienie rolnicze”: „Wio 
senna pielęgnacja zbóż”. 14.55 — 
powt., 16.45 — „Takmur”, 17 —

bo w 1950 roku kraj nasz po raz 
pierwszy w swych dziejach wpi­
sał się na listę eksporterów tej 
branży. W ciągu ubiegłych 19 lat 
669 polskich statków sprzedaliśmy 

gazach odchodowych w porów­
naniu z ilością która się wytwa­
rza przy spalaniu benzyny. Rów­
nież koszty eksploatacji wozu 
mają się znacznie obniżyć z po­
wodu niskiej ceny metanu, mimo 
że wartość kaloryczna litra benzy 
ny jest wyższa o 2.800 kilokalorii 
niż wartość litra płynnego meta­
nu. Trudność sprawia umieszcze­
nie w wozie odpowiednio dużego 
zbiornika, jak również metoda 
tankowania.

BETONOWY DACH

Trzech łódzkich inżynierów - 
specjalistów z dziedziny budow­
nictwa opracowało oryginalną 
konstrukcję dachu z siatkobeto- 
nu, który może być używany do 
przykrywania obiektów magazy- 
nowo-gospodarczych. Dach skła­
da się z elementów o dl. 12 m

Telewizyjny Ekran Młodych, 20.05 
— „Giełda piosenki”, 20.35 — 
„Otwarte drzwi” — Reporterzy 
prezentują, 21.10 — Sprawozdanie 
z Mistrzostw Świata w jeździe fi­
gurowej na lodzie. 22.25 —
„Smok” nowela filmowa.

ŚRODA: 10 — „Obca krew” — 
film radź., 16.45 — „Zrób to 
sam”, 17 — „Tam swoboda czeka 
na cię” z cyklu „Ula i świat”, 
17.20 — „Tele-kram”, 17.30 —
„Kiedy trzeba podjąć decyzję”, 
18 — „Nowości ekranu” 18.15 — 
„Wesele jamneńskie” — program 
muzyczny, 18.45 — „Wszechnica 
TV” — „Sztuka liczenia” 20 — 
„Zakochani z Ostendy” — belgij 
ski film rozrywk., 20.30 — „Świa­
towid”. 21 — PKF, 21.10 — „Stu 
dio Współczesne”: „Baron Miinch 
hausen” B. Hrabala.

CZWARTEK- 8.20 — „Sygnet z 
syreną” cz. I filmu węg., 12.45 — 
„Mechanizacja rolnictwa”: „Urzą 
dzenie elektryczne w gospodar­
stwie rolnym” 13.30 — Mistrzo­
stwa Świata w hokeju na lodzie, 
mecz Polska — Norwegia. 16.45 — 
„Ekran z bratkięm”, 18 — Kro­
nika tygodnia, T8.15 — „Bryza”, 
18.40 — „Twórcy muzyki współ­
czesnej” — Witold Lutosławski, 
20.05 — Mistrzostwa Świata w ho 
keju na lodzie (Polska — Norwe­
gia). 20.35 — „Sygnet z syreną” 
cz. I filmu weg.. 22.10 Magazyn 
Medyczny.

PIĄTEK: 10.25 — „Ambicja”
film radź.. 15.10 — „Wvbieramy 
zawód”. 16.45 — Kino „Ptyś”. 17 
— „Miś z okienka” 17.15 — „W 
zielonym obiektywie”, 17.35 — 
„Nie tylko dla pań” 18 — „Don 
Kichot”, ode. III filmu radź., 
18.25 — „Stworzenie świata” — 
widowisko muzyczno-b^letowe, 20 
— „Horyzonty”. 20.30 — Między­
narodowy festiwal „Złoty Jeleń” 
— koncert galowy gwiazd z Ru­

do 19 krajów a w marcu br. wy­
eksportowano zostanie 3 milio­

nowa DWT.

Opracowanie — CAF

i szer. 1,5 m — łatwych do mon­
towania, lekkich, trwałych i od­
pornych na działanie warunków 
atmosferycznych. Takie dachy po­
winny być szeroko stosowane, 
przede wszystkim do przykrywa­
nia wiejskich budynków gospo­
darczych.

TAŚMA DLA KOLOROWEJ TV
Zachodnioniemiecki koncern 

„Agfa-Gevaert" rozpoczął pro­
dukcję taśm magnetofonowych 
dla telewizji kolorowej. Taśmy te 
wykonane ze specjalnej odmiany 
żelazowego tlenku oddalają za­
kłócające napięcie, a tym samym 
poprawiają jakość odbioru. Po­
nadto umożliwiają one nie tylko 
odbiór bezpośredniego obrazu, 
ale również programów odtwa­
rzanych z kopii, bez wyraźniejsze­
go pogorszenia iakości odbioru.

munii, 21.30 — Rozmowy o książ 
kach, 21.45 — „Alarm BC” — pro­
gram publicystyczny.

SOBOTA: 8.15 — „Mąż swojej 
żony” film polski, 13.55 — Spra­
wozdanie z międzynarodowych 
zawodów narciarskich o Memo­
riał Bronisława Czecha i Heleny 
Marusarzówny, 16.05 — „Miedzy 
nami kobietami”, 16.45 — „Kon­
kurs 5 milionów”, 17.45 — „Ga­
wędy wilków morskich”, 18 — 
Sprawozdanie z Europejskich 
Igrzysk Halowych w lekkiej atle 
tyce (Belgrad). 20.15 — Z cyklu 
„Wizyty — mężczyzna do wzię­
cia”, 21.10 — „Tele-Echo”, 21.40 
— Sprawozdanie z Mistrzostw 
Świata w hokeju na lodzie, mecz 
Polska — NRD, 22.50 — „Ja i 40- 
letni mężczyźni” film franc.

NIEDZIELA: 8.10 — TV kurs 
rolniczy: „Intensywne nawożenie 
użytków zielonych”, 8.45 — „Przy 
pominamy, radzimy”, 8.55 — PKF, 
9.05 — „Skarb w srebrnym jezio 
rze” film jug., 10.45 — „Laurea­
ci”, 11 — Sprawozdanie sportowe 
z meczu piłki nożnej Legia War­
szawa — Zagłębie Wałbrzych, 
Sprawozd. z Mistrzostw Świata w 
hokeju na lodzie Polska — NRF, 
Sprawozdanie z międzynarodo­
wych zawodów narciarskich o Me 
moriał Bronisława Czecha i He­
leny Marusarzówny, 14.15 — Dla 
dzieci „W górę rzeki”, 15.15 — 
..Przemiany”, 15.45 — „Jazz nad 
Odrą” 16.25 — „Szlakiem zabyt­
ków”, 16.45 — „Śpiewające pod­
wórka”, 17.40 — Sprawozdanie z 
Europejskich Igrzysk Halowych 
w lekkiej atletyce (Belgrad), 20.1'' 
— „Dom” z cyklu „Ludzie i zda­
rzenia”, 20.30 — Międzynarodowi 
Festiwal „Złoty Jeleń” — koncer 
laureatów (Rumunia), 22.25 — „Ry 
zyko zawodu” nowela filmowa 
franc. (g.)

Chcemy 
wyrównać 

dysproporcje
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mniejsze w Polsce studio, a 
wóz transmisyjny wypożycza 
z Poznania. Konieczne jest 
więc stworzenie tam lepszej 
bazy techniczno — realizacyj­
nej. Pragniemy więc w najbliż 
szym dziesięcioleciu wybudo­
wać Szczecinowi wielkie stu­
dio radiowo — telewizyjne.

Są to tylko wyrwane z kon 
tekstu przykłady. Pakiet inwe 
stycyjnych potrzeb jest ogrom 
ny i w miarę naszych możli­
wości zaspokajamy je i będzie 
my nadal uwzględniać. Rozu­
miemy bowiem wagę i docenia 
my ambicje terenu, który chce 
błyszczeć na telewizyjnym fir 
mamencie. I starać się będzie­
my, aby dysproporcje w wypo 
sażeniu ośrodków zostały wy­
równane. Wiem z jak legendar 
nymi niemal trudnościami bo 
rykała się XI muza niemal pół 
cudem realizując programy z 
wielkim zapałem i niewielki­
mi środkami.

Dyskusja przedzjazdowa i 
postanowienia pozjazdowe wy 
kazały, że nowoczesna baza 
środków masowego przekazu 
to zadanie nr 1 socjalistyczne­
go państwa. I pieniądze na ten 
cel musiały się znaleźć i zna­
lazły.

Rozmawiała:
MARYLA CHUDZYŃSKA

Perypetie mieszkaniowe
na wesoło

„CZŁOWIEK z M-3” — film pro­
dukcji polskiej. Scenariusz: J. Ja­
nicki i L. Jeannot. Reżyseria: 
Leon Jeannot. Zdjęcia: Tadeusz 
Wieżan. Wykonawcy: Tomasz Pie­
chocki — Bogumił Kobiela, jego 
mama — Iga Mayr, Kasia — Bar­
bara Modelska, Marta — Ewa 
Szykulska, Agnieszka — Maja Wo­
decka, doktor Joanna — Alicja 
Wyszyńska, Basia — Wanda Żej- 
mo — Naczaj, znajomy z kortu te­
nisowego — Krzysztof Litwin, ko­
lega ze szpitala — Bogdan Łysa­
kowski, profesor — Andrzej Sza- 
lawski i inni.

Bogumił Kobiela czekał na 
swój film. To znaczy na 
scenariusz napisany spe­

cjalnie dla siebie, biorący pod 
uwagę jego emploi. Adolf Dymsza 
czekał podobno całe życie. I nie 
doczekał się. Może Kobiel^ będzie 
miał więcej szczęścia? Bo „Czło­
wiek z M-3” komiczne predyspozy 
cje Kobieli wykorzystuje tylko w 
części. Choć jest to film, którego 
scenariusz pisano specjalnie pod 
tego aktora. Pod aktora, którego 

is comica objawiła nam się kie- 
vś przy oglądaniu „Zezowatego 
'częścią" tak wybuchowo, jak 
>e zrobił tego żaden inny aktor.
Pomysł filmu jest dobry. Pery­

Z KSIAZKA NA TY

Drogi 
do zwycięstwa

Bezsprzecznym wydarze­
niem czytelniczym jest 
nowa, wielka praca

Jana Gerharda - „Zwycię­
stwo". W tym trzytomowym 
literackim reportażu fakto­
graficznym, autor „Łun w 
Bieszczadach" zajął się o- 
statnich miesiącach wojny, 
zakończonymi zdobyciem Ber­
lina. Gerhard objawił rzadką 
umiejętność stwarzania wiel­
kiej panoramy o wymiarach 
eposu. Widzimy tutaj poszcze­
gólne fronty walki, tak oczy­
ma dowódców, iak szarych 
żołnierzy, widzimy wnętrza 
gabinetów dyplomatycznych, 
ostatnie podrygi sztabów i dy 
plomacji hitlerowskiej, a wre 
szcie sprawę polską, jakże 
silnie akcentowaną bezpo­
średnim udziałem Wojska Pol­
skiego w rozstrzygających wy 
darzeniach. Mimo związania 
ogromną ilością faktów, ope­
rowania nazwiskami i nazwa­
mi, datami i szczegółami o 
dużej wadze gatunkowej, Ger 
hard umie równolegle rozsnu­
wać artystyczną wizję histo­
rycznego dramatu. Jego po­
staci żyją, fakty oddziaływają 
na nas emocjonalnie, historia 
z pogmatwanej staje się na­
gle prosta. Wiem, że na pew­
no znajdzie ktoś w tej książ­
ce taką czy ową lukę, może 
nawet pominięcie istotnego 
szczegółu, może wreszcie i 
jakiś błąd rzeczowy - o to 
wszystko nie trudno przy po­
dobnym ogromie materiału. 
Nie zmieni to wszakże w ni­
czym wagi tej z rozmachem i 
talentem napisanej, jakże 
bardzo potrzebnej książki. 
Także i z naszego, polskiego 
punktu widzenia — bo wszak­
że to i my wspólnie z Armią 
Radziecka zdobywaliśmy Ber­
lin, zyskując w ten sposób od 
historii największą rekompen­
satę.

Skoro o Wojsku Polskim 
mowa, wielką wartość przed­
stawia praca Wacława Jur­
gielewicza „Organizacja Lu­
dowego Wojska Polskiego 
22 VII 1944 - 9 V 1945”. Brak 
podobnie całościowego uję­
cia wysiłku organizacyjnego 
ludowego państwa polskiego 
w tworzeniu sił zbrojnych od 
chwili ich powstania do zakoń 
czenia wojny - był dotkliwy. 
Tym bardziej należy cenić wy 
silek dokonany przez W. Jur­
gielewicza. Autor podzielił 
swą książkę na trzy części. W 
pierwszej przedstawia krótko 
zarys historii powstawania 

petie mieszkaniowe były lub 
będą udziałem większości Pola­
ków. Biurokratyczne formalności 
i inne związane z otrzymaniem 
mieszkania przypadłości stwa­
rzają mnóstwo kapitalnych oka­
zji do wygrania komediowego. 
Może nawet satyrycznego. Tu 
jednak o satyrę nie chodziło. 
Twórcy tego filmu najwyraźniej 
chcieli ograniczyć się tylko do 
uśmiechu. Nie chcieli z nikogo 
kpić, chcieli zabawić publiczność.

Tak więc powstał film o Ko­
bieli, jako o lekarzu — ortope­
dzie, który pomyłkowo otrzymuje 
mieszkanie większe niż powinien 
(M-3 zamiast kawalerki), w 
związku z cz^m, aby wejść w po­
siadanie owćgo mieszkania mu­
si się natydyniast ożenić. Termin 
— 4 tygodnie. Nasz bohater - 
debrze zapowiadający się lekarz, 
traktuje sprawę poważnie. Nie 
tylko pragnie otrzymać mieszka­
nie, ale chce także aby to bły­
skawiczne małżeństwo było z mi­
łości. Nie brak mu energii, ani 
powodzenia. Cóż z tego kiedy 
każda z czterech kolejnych kan­
dydatek, choć bardzo urodziwa, 
ma jednak dość istotne wady 
charakteru. W ostatniej niemal 
chwili właściwa kandydatka obja 
wia się jak zwykle nie tam gdzie 
nasz bohater jej szukał, miano­
wicie w szpitalu, czyli bardzo 

Ludowego Wojska Polskiego; 
w drugiej ukazuje okres zwią­
zany z działalnością PKWN 
— opracowywania koncepcji i 
realizacji najważniejszych po 
stulatów i założeń; w trzeciej, 
omawiając sytuację wojsko­
wo-polityczną i ekonomiczną 
kraju na początku 1945 roku 
i jej wpływ na mobilizację 
oraz dalszą rozbudowę woj­
ska.

Najściślej związana z na­
szym regionem praca trójki 
autorów: Leszka Grota, Igna­
cego Pawłowskiego i Micha­
ła Pirko, znajdzie na pewno 
szczególnie wielu czytelni­
ków. Tytuł książki brzmi — 
„Wielkopolska w walce o nie­
podległość 1918-1919”, oma­
wia zaś ona wojskowe i po­
lityczne aspekty Powstania 
Wielkopolskiego. Praca ma 
charakter popularnonaukowy 
i traktuje przede wszystkim o 
wojskowych i politycznych 
aspektach powstania.

Wśród nowości powieścio­
wych MON-u wyróżnić by na­
leżało nową powieść Henryka 
Panasa „Zagubieni w lesie”. 
Autor podjął tutaj śmiało 
trudny problem niejako re­
edukacji narodowej młodego 
Mazura po jego ucieczce z 
Wehrmachtu. Ewolucja w 
światopoglądzie łączy się z 
budzeniem odżywającej pol­
skości. Rzecz dzieje się w o- 
statnich dosłownie dniach 
wojny, wsparta zaś o intere­
sująco zadzierźgnięty watek 
miłosny, jeszcze bardziej dra­
matyzuje sytuację.

Na zakończenie wiadomość 
o trzech nowych pozycjach 
wartościowej serii BDK (Bi­
twy, Kampanie, Dowódcy). 
Stanisław Szenic zajął się te­
matem „Walki o Warszawę 
1656-1657”, dając skrótowy 
obraz dramatyc/nych dwóch 
lat, kiedy stolicę kolejno a- 
takowaly wojska szwedzkie, 
potem zaś Rakoczego. Jerzy 
Targalski ukazuje w tomiku 
„W ogniu walk - 1905”, na­
rastanie tendencji rewolucyj 
nych od Petersburga poczy­
nając, po krwawe zmagania 
w Polsce zarówno na odcin­
kach robotniczyn(, jak wiej­
skim czy szkolnym. I wreszcie 
Jerzy Klechta raz jeszcze od- 
daje obraz walk ókupacyjnych 
w tomiku „Z walk GL i AL w 
Warszawie 1942-1944”, opi­
sując poszczególne akcje pod 
noszące na duchu mieszkań 
ców stolicy.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

blisko. Ale nie dane będzie chyba 
młodej parze przeżyć miodowe­
go miesiąca w wymarzonym M-3.

Jest w filmie sporo typowo pol­
skich spraw, polskich realiów. 
Jest duży zastęp urodziwych i 
szykownych aktorek. Jak może w 
żadnym z dotychczasowych na­
szych filmów („...chciałbym, aby 
ten film byl hołdem złożonym 
urodzie polskich kobiet” powie­
dział Jeannot). Jest wreszcie ak­
tor o wielkiej sile komicznej. A 
jednak możemy mówić o filmie 
tylko średnio udanym, możemy 
mówić raczej o uśmiechach niż o 
śmiechu.

Ćzego zabrakło? Chyba dowci­
pu z prawdziwego zdarzenia. Ta 
komedia ma mało dowcipu w 
warstwie słownej. Komizm dają 
sytuacje. Tych zaś — w komicz­
nym sensie - nie jest znowu tak 
ogromnie dużo. Kobiela jest oczy 
wiście śmieszny zarówno wtedy, 
gdy coś robi, jak i wtedy kiedy 
nic nie robi. Tym właśnie daje 
dowód swoich komediowych moż­
liwości. Nie potrafię jednak 
oprzeć się wrażeniu, że nie jest 
on najlepiej prowadzony, że da­
leko nie wykorzystano wszystkich 
jego możliwości. Może dlatego, 
że zrobiono z niego amanta? A 
amant niestety musi to być czło­
wiek serio?

Jeśli jednak nie mamy wygó­
rowanych wymagań to zapewne 
na projekcji zabawimy się do­
brze. „Człowiek z M-3” gwaran­
tuje beztroskie, wesołe spędzenie 
czasu, gwarantuje uśmiech i sa­
tysfakcję płynącą z oglądania 
pięknych dziewcząt. A to prze­
cież wcale niemało.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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Sukces Tichonowa w dwuboju zimowym H
Zwycięstwo polskich hokeistów aca

W Zakopanem rozegrano w ramach mistrzostw świata w dwu­
boju zimowym bieg na dystansie 20 km seniorów.

Turniej Wyzwolenia 
uczelni wyższych 

Poznania

W „KOZIOŁKACH”
ponad pół miliona złotych

CZEKA NA CIEBIE.
K141S

WYŻSZA SZKOŁA ROLNICZA
W P O Z N A N
OGŁASZA ZAPISY

I U
NA

Oto nieoficjalne wyniki tej 
konkurencji:
L Aleksander Tichonow (ZSRR)

— 1:22.46,2

3.

5.

1.

8.

9.
10.

Rinaut Safin (ZSRR) 
— 1:22.49,0

Magnar Solberg (Norwegia) 
- 1:24,00.7

OUe Petrussen (Szwecja) 
— 1:24.28,5

Mikołaj Puzanow (ZSRR) 
— 1:24,58,9

Miki Shibuya (Japonia) 
— 1:24,59,1

Horst Koschka (NRD) 
— 1:25.39,0

Joachim Guenter (NRD) 
— 1:25.40,5

Pavel Ploc (CSRS) - 1:25.52,5 
Jon Istad (Norwegia)

Polacy zrewanżowali się więe 
za poniesione porażki w dwóch 
towarzyskich spotkaniach, roze­
granych w grudniu ub. roku.

Dzisiaj o godz. 19.30 odbędzie 
się mecz Austria — Polska.

Po środowej przerwie, w Sko- 
pje rozegrano 27 bm. kolejne
spotkania hokejowych mi-
strzostw świata grupy „C".

W pierwszym meczu Japonia 
pokonała Węgry 6:3 (0:1, 4:1, 2:1).

Hokeiści Szwajcarii umocnili 
się na czele tabeli grupy „C"
zwyciężając
nę Danii
niespodziewanie 
garię 7:5. (o-x)

czwartek druży-
8:0. Holandia

pokonała Buł-

Reprezentanci Wyższych Uczel­
ni m. Poznania przed rozpoczę­
ciem rozgrywek w koszykówce, 
siatkówce, piłce ręcznej i strzela­
niu złożą wieńce pod Pomnikiem 
Braterstwa na Cytadeli.

Program poszczególnych spot­
kań rozłożony jest na dni od 2 
do 9 bm.

W niedzielę odbędą się konku­
rencje w strzelaniu (od godz. 9 w 
Szelągu i na strzelnicy WSOWP) 
tuż obok kina „Pancerniak”. 3 bm. 
rozpoczną zawody siatkarze, 6 bm. 
piłkarze ręczni m. in. z udziałem 
zespołu Wissenschaft Halle (NRD). 
a koszykarze walczyć będą od 2 
do 8 bm. Wszystkie spotkania ro-
zegrane 
przy al.

zostaną w sali WSOWP
Wojska Polskiego. (x)

Pomoc domowa z goto­
waniem, potrzebna. Bo­
gucka, Poznań, Ratajcza 
ka 15 m. 15. 42377g

Przyjmę ucznia. Warsz­
tat lakierniczy, Główna 
64. 42686g
Potrzebna pomoc domo­
wa dochodząca, do 3 o- 
sób. Warunki bardzo do­
bre. Tel. 67-27-34 lub ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 ri]n

Nauka
lańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
ca. Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a parter.

Kupię dom z ogrodem — 
jednorodzinny lub dwu­
rodzinny, wyłączony, w 
Gnieźnie. Zgłoszenia Gnie 
zno, Poznańska 100.

42278g
Sprzedam gospodarstwo 
5 ha, w pow. mieście. O- 
ferty „Prasa” Grunwalda 
ka 19 dla 42289g.
W mieście powiatowym,
sprzedam 3 ha ziemi, 3 
ha łąki. Oferty „Prasa” 

1 • 1 19 dla— Grunwaldzka 
42290g.

Zguby
Dnia 26 lutego godz. 17 
zostawiono w taksówce 
Łazarz — Marszałkowska 
tekę z okularami. Zwrot 
za wynagrodzeniem. Za­
brocki, Kanclerska 11, tel.
67-17-13. 4329«g

ZAWODOWE STUDIA ZAOCZNE 
przy Wydziałach: Rolniczym, Zootechnicz­
nym, Ogrodniczym i Technologii Drewna.

Wnioski o przyjęcie wraz z wymaganymi 
załącznikami należy składać 

w Sekretariacie Studiów Zaocznych:
Poznań - Sołacz, ul. Wojska Polskiego 71®, 

w terminie do 15 marca br.
Bliższych informacji odnośnie warunków przy­
jęcia na studia udziela Sekretariat Studiów 
Zaocznych. KUM

Przetargi

— 1:26.27,9
W piątek rozpoczęły się w Lub 

lanie hokejowe mistrzostwa świa 
ta w grupie „B”. Inaguracyjny 
pojedynek stoczyły reprezenta­
cje Polski i Rumunii. Zwyciężyli 
Polacy 4:2 (0:1, 2:0, 2:1). Zdobyw 
cami bramek dla naszej repre­
zentacji byli Kącik — 2 oraz Bia 
łynicki i Góralczyk po jednej.

Na odbywających się w Colo­
rado Springs mistrzostwach świata 
w łyżwiarstwie figurowym tytuł 
mistrzowski w konkurencji kobiet 
zdobyła Gabriela Syefert (NRD) 
wyprzedzając Austriaczkę Beatrix 
Schuba.

W Budapeszcie zmarł w wieku 
73 lat, znany, reprezentacyjny pił­
karz Węgier, późniejszy trener 
Karl Fogl. Był on z przerwą dwu­
krotnie trenerem piłkarzy poznań­
skiej Warty, później gdy objął po­
sadę w Wytwórni Papierosów, tre­
nował piłkarzy KS San. Od trzech 
lat przebywał już na stałe w swej 
ojczyźnie. Osierocił żonę, Polkę z 
pochodzenia oraz 8-letniego syna.

Rozgrywki o mistrzostwo 1 i U 
ligi w podnoszeniu ciężarów roz­
poczną się 112 bm. Naszych cię­
żarowców czeka w tym roku wie­
le ważnych prób m. In. mistrzo­
stwa świata w Warszawie, mistrzo­
stwa Armii Zaprzyjaźnionych, 
Spartakiada Młodzieży i turniej 
o „Puchar Przyjaźni” w Kijowie.

Przeszło 10 tys. odznak sportu 
piłkarskiego z 114 krajów zgroma­
dził krakowski kolekcjoner, hi­
storyk futbolu światowego — Ja­
nusz Kukulski. Jest to największa 
kolekcja w świecie. Zbiór w CSRS 
liczy 8 tys., w Portugalii około

Dobrą formę wykazują nasi czo­
łowi kolarze przygotowujący się 
na zgrupowaniu w Bułgarii do 
najbliższego Wyścigu Pokoju, któ­
rego trasą tym razem prowadzić 
będzie przez Poznań (17. V.). Do­
skonale spisują się reprezentanci 
Poznania szczególnie Czechowski, 
który wygrał wyścig na 76 km. 
Czwarte miejsce zajął Kegel. 
Kaczmarek wskutek upadku wy­
cofał się z wyścigu, (p)

dalekopisem * Z Wielopolski
Profesorowie przygotują 
dokładnie uczniów klasy 
VIII do egzaminów. Grun 
waldzka 22a m. 2 (2 X 
dzwonić). 42874g

Zgubione legitym. szkol­
ne ZSZ dla Pracujących 
nr 1: Mieczysław1 Bąkow- 
ski, Antoni Przybylski, 
Wojciech Muth. 4??53g

PUCHAR EUROPY
Dwukrotny zdobywca Pucharu 

Europy w koszykówce mężczyzn,
zespół mistrza ZSRR — CSKA
skwa pokonał czwartek
swoim boisku jugosłowiański 
spół Zadar 85:75 (41:23).

BEZ SUKCESÓW
Czwartkowym startem

Mo 
na 
ze-

Mo-
skwie zakończył sie miedzynarodo 
wy. lekkoatletyczny halowy tur 
niej „czterech hal”.

W ostatnim dniu Polacy nie od­
nieśli sukcesów. Robaszewska 
startowała na dyst. 800 m i odpadła 
w półfinale z wynikiem 2.14.7 min. 
W finale triumfowała Bragina 
/ZSRR) w czasie 2.08.6.

Najlepsze rezultaty czwartko­
wych zawodów to wynik zwycię­
zcy w trójskoku Nikołaja Dutki- 
na /ZSRR) 16.86 m oraz Gennadie 
go Blizniecowa. który wygrał skok 
o tyczce wynikiem 515 cm. Wyso­
kość 5 m przekroczyło 7 zawodni 
ków. Z Polaków Butscher znalazł 
sie dopiero na 15 miejscu z wyni­
kiem 460 cm.

Sekcja Żeglarska AZS — ZSP 
Politechniki Poznańskiej organi­
zuje kursy żeglarskie na stopień 
żeglarza i sternika jachtowego. 
Wykłady odbywają się w gmachu 
przy ul. Piotrowo 5 sala 117 w śro­
dy (na sternika) i piątki (na że­
glarza) od godz. 19.

Przedstawiciele klubów i sekcji 
zrzeszonych w Poznańskim Okrę­
gowym Związku Tenisowym zbio- 
rą się 9 bm. na walnym zebraniu 
w sali AZS przy ul. Noskowskie­
go 25. Początek obrad o godz. 10.

Istnieje podobno koncepcja zli­
kwidowania sekcji kolarskiej przy 
KS Warta. Jej zawodnicy mieliby 
zasilić sekcję KKS Lech.

KOSZYKARKI WISŁY 
PRZEGRAŁY

Koszykarki krakowskiej Wisły 
przegrały rewanżowy ćwierćfina­
łowy pojedynek o Puchar Europy 
z drużyna mistrza NRD Chemie 
Halle 43:57. Tak więc Niemki od­
robiły stratę z pierwszego prze­
granego meczu w Krakowie i grać 
beda w grupie półfinałowej, (t)

Piłka ręczna

Grunwald na finiszu
ligowych pojedynków

Do 
cznej 
WKS 
sześć

ukończenia rozgrywek o mistrzostwo I ligi piłki
mężczyzn — jak nas po informował kierownik sekcji 
Grunwald kpt. Z. Talar czyk — pozostało wojskowym 
spotkań.

Niestety, nadal występować 
musimy w Składzie osłabionym o 
kilku najlepszych naszych zawód 
ników, leczących się z odniesio­
nych kontuzji. Ujrzymy ich do-
piero późniejszym terminie
przyszłych rozgrywek.

Najbliższe dwa mecze, które ro 
zegramy w Poznaniu, jak zwykle 
w hali przy ul. Marcelińskiej. Na 
szymi przeciwnikami będą: 1 IH. 
o godz. 18 zespół Rafametu z 
Kuźnicy Raciborskiej i 2 TH. o 
godz. H Gwardia Opole.

Dwa znacznie trudniejsze me­
cze stoczymy na wyjeżdzie: 7 III, 
w stolicy z Warszawianką, 8 III. 
w Łodzi z Anilaną.

Do dwóch ostatnich pojedyn­
ków w Poznaniu, którymi zakoń 
czymy rozgrywki w ekstraklasie, 
wystąpimy przeciw silnym zespo 
łom gdańskiej Spójni i Wybrze­
ża. Oba mecze rozegramy w 
dniach 15 i 16 bm.

Kupnn
Kupię hydrofor do wody 
ze zbiornikiem na 300 i. 
Adres wskaże ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4?’ń4g

Kupię Warszawę do re­
montu na chodzie lub 
nie. Telefon 471-21. 43351g

Sprzedam Wartburga 1000.
Kniewskiego 18 b m. 3,
od godz. 16. 43074g

Skodę - Octavię Super — 
sprzedam. Cena 53.000. 
Osiedle Piastowskie 89 

43445g

3-pokojowe. komfortowe 
C. o., w Turku, zamienię 
na mniejsze w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 428838.
Zamienię mieszkanie 1,5 
pokoju z kuchnią, łazien­
ką 1 centralnym ogrzewa 
niem, w nowym budów-
nictwie Bydgoszczy,
na równorzędne w Pozna 
niu. Oferty „Prasa”. — 
Grunwaldzka 19 dla 
41966g.
Kupię mieszkanie 3—4 po 
koję z łazienką, wyłączo­
ne. w nowej willi, w Po 
znaniu. Oferty z poda­
niem ceny „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 42276g.

Gdyby nie nagły ubytek czoło­
wych zawodników, moglibyśmy 
się nawet pokusić — jak twier­
dzi nasz rozmówca o zdobycie ty 
tułu wicemistrza. Moi chłopcy o- 
kazali dobrą formę i zgranie. O- 
becnie dołożymy starań by utrzy 
mać piątą lokatę w tabeli kończą 
cych się rozgrywek, (p)

W Poznaniu — willę pół- 
bliżniak, nową, super- 
komfortowa, pełne uzbro 
jenie, pięknie położona, 
przy tramwajach auto­
busach — zamienię za do 
płata, na wolnostojącą,
komfortową peryferie
lub Puszczykowo, wzgled 
nie sprzedam, kupię. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 422808.
Dom jednorodzinny w 
Szklarskiej Porębie Gór­
nej. 7 pokoi, c. o., gaz. 
łazienka, możliwości ho­
dowli, na mieszkanie 2— 
3-pokojow'e, wyłączone z
wygodami Poznaniu

Rożne
Wózki dziecięce chromo­
wane, piękne garnitury 
kawowe — poleca Lesiń- 
ski, Żydowska 33. 42801g

Kołdry wykonuję — prze 
rabiam. Niecała 8. 4Ó742g

Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na każ­
dą uroczystość. Poznań, 
Żydowska 33 . 42800g

Domek z ogrodem W Pu­
szczykowie odstąpię na 
okres letni. Wiadomość: 
tel. 522-42, od godz. 16—20. 

42102gpr.

Warsztat samochodowy w 
Swarzędzu, odstąpię z po 
wodu wyjazdu .Oferty — 
,,Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 42236g.

Naprawiam elektryczne 
silniki, maszynki do go­
lenia, elektroluksy. Po­
znań, Winogrady 31, tel.
536-67. 42287g

Punkt podnoszenia oczek, 
oddam. Poznań, ul. Wod-
na 21. 42292g

Małry monialne
Panna lat 38. średnie wy 
kształcenie, posiadająca 
oszczędności, pozna ka­
walera do lat 45, posia­
dającego mieszkanie. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42152g.
Pani lat 43, sympatyczna, 
uczciwa, dobrego charak 
teru, pozna pana do lat 
50, uczciwego, dobrego 
charakteru, posiadające­
go mieszkanie. Wdowiec 
z dzieckiem mile widzia­
ny. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa’’, Grun­
waldzka 19 dla 42153g.
Rozwiedziony bez winy,
lat 00 z mleszka-

+ Dnia 28 lutego 1969 r. po ciężkich elerpie- 
’ niach, opatrzona Sakramentami św., zmarła 

w wieku lat 71, najdroższa siostra, ciocia i bra­
towa

JANINA GLOTZOWA
z domu ZTELENKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
3 marca br. o godz. 12 po mszy św. z kościoła 
w Chludowie koło Poznania.

W wielkim smutku pogrążona

+ W dniu 27 lutego 1969 r. zmarła nasza naj­
droższa i nigdy niezapomniana mamusia, 

żona, córka, siostra i szwagierka, namaszczona 
Olejami św„ przeżywszy lat 5fl,

WERONIKA GRZEWKA
Pogrzeb odbędzie się poniedziałek, dnia

3 marca br. o godz. 19.30 na cmentarzu juni- 
kowskim.

O bolesnej straeie zawiadamia

4W>.

Poznań, ul. Przybyszewskiego 5 m. 6. + Dnia 27 lutego 1969 r. zmarła moja 
siostra

kochana

lub na pervferiach. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 425228.

niem, pozna panią, miłą, 
szczupłą, do lat 56. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 42956g.________________  
Czterdziestoletnią — tech­
nik, z mieszkaniem, za­
pozna odpowiedniego pa­
na, również wojskowego.। 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 42669g.

Sprzedam 
cem pod 
wierzchni 
zbrojony

ogród z pla- 
budowę o po-

2.500 m', u-
zadrzewiony

w Lesznie, ul. Dembiń­
skiego 10. 15p

Panna lat 47, przystojna 
niezamożna, gospodarna 
kochająca dzieci, pozna 
wdowca lub starszego ka 
walera. Cel matrymonia) 
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 42125g.

+ W dniu 27 lutego 1969 r. zmarła, w 81 roku 
życia, po ciężkich cierpieniach, opatrzona 

Sakramentami św., nasza ukochana matka, 
teściowa, babcia i prababcia

MARIA STROJNA
z domu FOŁTYN

X Dnia 25 lutego 1969 roku zmarł po dłueiej 
i cieźkiej chorobie mój drogi mąż, nasz ko­

chany ojciec, teść, siostrzeniec, szwagier i Wu­
jek, przeżywszy lat 59. śt>.

STEFAN KOWALSKI
mistrz rękawiczniczy

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, dnia 
1 marca br. o godz. 15 w kapliez cmentarza 
w Puszczykowie, po której będzie odprowa- 
dzenie zwłok do grobu.

W głębokim smutku i żalu pogrążeni
ŻONA, SYNOWIE. SYNOWA 

i RODZINA
Puszczykowo, ul. 22 Lipca 7.

ANIELA JANKOWSKA
urodzona M. VIII. 1879 r.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
br. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na 
ul. Łużycka.

Dąbrowskiego M m. 24.

4332’<»

Pogrzeb odbędzie się poniedziałek, dnia

ka. 
ka

W dniu 27 lutego 1969 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa matecz- 
nasza ukochana siostra, teściowa, szwagier- 
i ciocia, śp.

Z DOTKOW

FRANCISZKA ZBOROWSKA
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 2 mar­

ca br. o godzinie 13.30 z kaplicy cmentarnej 
w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążeni
SYN, BRAT SIOSTRY, SYNOWA

i RODZINA 
Puszezykówko Poznań Puszczykowo.

1 marca 
Sołaczu,

W smutku pogrążony 
BRAT z RODZINĄ

4343’8

+ Dnia 26 lutego 1969 roku zmarł tragicznie, 
przeżywszy lat M. śp.

PAWEŁ MICHAŁOWSKI
b. student WSE

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 marca 
br. o godz. 15 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają
MATKA. BRAT 1 RODZINA

P->»n»ó Tt Grudnia 7 m. 3. 4,-—-

Dnia 20 lutego 1909 r. zmarła naele nasza naj­
ukochańsza mama, teściowa i babcia, śp.

MARIA ROM EL
z dama KNOPCZYK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 1 marea 
br. ó godz. IŻ na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

dział mielski1zlał łączności t czytelnikami - Informację dla ervte1nlków 057-18 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW ,P»asa” Biuro Oełosreńi

Redaguje Kolegium1 Marian Ple jslerowiet tsekrrtarz redakc

4346«8

3 marca br. o godz. 11 w Głuszynie. Wyprowa­
dzenie zwłok z domu żałoby godz. 9.45.

W głębokim smutku pogrążona

Kamionki, pow. Śrem. 433888

STANISŁAW HEYDUCKI
mistrz rząśnicki, 

zmarł dnia 26 lutego 1909 r. po długotrwałej
chorobie, opatrzony 

Pogrzeb odbędzie 
3 marca br, o godz. 
na Junikowie.

Poznań. Piaskowa 2

Sakramentami św. 
się w poniedziałek, dnia 
11.35 z kaplicy cmentarnej

W smutku pogrążona 
Zona z rodziną

m. 8. 433978

+ Dnia 26 lutego 1969 roku odszedł z naszego 
grona, śp.

LEON KRYSZAK
zasłużony, długoletni członek naszej Spółdzielni. 

Pamięć o Nim pozostanie długo wśród nas.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
RADA — ZARZĄD — PRACOWNICY 

Rzemieślniczej Spółdzielni 
Zaopatrzenia i Zbvtu Metalowców 

w Poznaniu 43’<Ug

Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. Wiesław Porzyckt <Yastąpca • 
Lesław Tokarski 'redaktor naczelny). Telefony 611-21 łączy Wszystkie ;redaktora nacrejnegoi Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski. ---------- ------------- ------------- --------- -------------------- , ... -. .„—,
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Dyrekcja Inwestycji Miejskich Poznań-Teren w Po­
znaniu, plac Młodej Gwardii nr 6 — ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie na tere­
nie budowy Ośrodka Szkolenia Zawodowego w Mo­
sinie, pow. Poznań:

1. robót elektrycznych - instalacyjnych z wypo­
sażeniem w stacji trafo typu MSTW-Ż9Z599;

ż. linii kablowej WN 15 kV, długości ca 590 m.
Orientacyjny koszt robót — 170 tys. zł.
Termin wykonania — II kwartał 1969 r.
Kosztorysy do wglądu znajdują się w Dziale Tech­

nicznym — pokój nr 45.
Oferty składać można w zalakowanvch ko^e^Mch 

z napisem „Przetarg”, w sekretariacie Dyrekcji — 
pokój 57.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 10 dni od uka­
zania się ogłoszenia w prasie.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze oraz wykonawców prywatnych.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyn. KU85

Poznańskie Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych 
w Poznaniu, ul. Przemysłowa 45/49 — ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie następu­
jących robót:

b)

obudowanie wiaty (zadaszenia żelbetowego) typa 
„POZBET’ w naszym Zakładzie Renowacji Opa­
kowań Drewnianych w Kościanie, ul. Dzierżyń­
skiego 153. — Termin wykonania robót do dnia 
30 września 1969 r.
obudowanie części wiaty (zadaszenia żelbetowego) 
typu „POZBET” oraz jej poszerzenie w naszym 
Oddziale Skupu Surowców Wtórnych w Kaliszu,
ul. Obozowa 58. Termin wykonania robót do
dnia 30 września 1969 r.

Materiał do robót wym. w pkt. pkt, alb dostarczy 
wykonawca.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwu: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zamkniętych kopertach należy składać 
do dnia 10 marca 1969 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 11 mar­
ca 1969 r. o godz. 8 w biurze Dyrekcji Poznańskiego 
Pizedsiębiorstwa Surowców Wtórnych w Poznaniu, 
ul. Przemysłowa 45/49.

Szczegóły techniczne do wglądu w Dziale Gł. Me­
chanika PPSW w Poznaniu, ul. Przemysłowa 45/49, 
pokój 4, budynek „A”.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, jak 
również unieważnienia przetargu bez podania nrzy-
czyn. KIOM

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu. ul. Dzierżyńskiego 223'229 — zatrudnią zaraz 
do pracy w Żłobku Przyzakładowym

— DWIE PIELĘGNIARKI DYPLOMOWANA
— JEDNĄ SALOWĄ.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — Zakładów 
Przemysłu Metalowego H. Cegielski Poznań, ullea
Dzierżyńskiego 223/229, pokój 105.

Spółdzielnia Pracy Dziewiarsko - Odzieżowa
Wschowie, plac Jedności Robotniczej 14 
zaraz:
— MECHANIKA do maszyn szyjących 

saneczkowych dziewiarskich, oraz
— TECHNIKA dziewiarskiego.
Warunki pracy i płacy do omówienia 
lub telefonicznie — telefon nr 246.

— zatrudni

lab maszyn

na miejscu 
W1311

Spółdzielnia Pracy Lekarsko-Specjalistyczna w Po­
znaniu, ul. Wrocławska 6 — zatrudni:
— LEKARZA DENTYSTĘ ze znajomością protetyki 

w Przychodni Lekarsko - Dentystycznej w Wą­
growcu;

— TECHNIKA Rtg i kwalifikowaną POMOC DEN­
TYSTYCZNĄ lub ASYSTENTKĘ PIELĘGNIAR­
SKĄ w Poznaniu.

Zgłoszenia: telefon 592-02 1 549-08. K1W2

+ W dniu 27 lutego 1969 r. zasnał w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach, mój naj­

droższy mąż. kochany ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 68, śp.

LUDWIK TRACZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

3 marca br. o godz. 14.15 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, tri. Engla 14 m. 11.
4394?*

Z żalem zawiadamiamy, że zmarł nasz ce­
niony członek i kolega

STEFAN KOWALSKI
mistrz rękawiczniczy

Rodzinie Zmarłego 
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składają 
ZARZĄD i CZŁONKOWIE 

Cecha Rzemiosł Skórzanych w Poznania

+ Dnia 20 lutego 1909 r. zasnęła w Bogu nadza 
najdroższa matka, babcia, siostra, szwagier­

ka i ciocia, przeżywszy lat 73,

GERTRUDA ŚLOSARCZYK
z domu BĄK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
3 marca 1969 r. o godz. 13.40 z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony
SYN z RODZINĄ

433728

Dnia 27 lutego 1969 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św„ po długich i ciężkich cierpieniach, 
moja najukochańsza żona, nasza najdroższa ma­
musia i babcia, córka, siostra, szwagierka, bra­
towa 1 ciocia, śp.

CZESŁAWA KL&UZA
z domu PIECHOCKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
3 marca br. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, DZIECI, MATKA i RODZINA 
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Dla dobra i radości dzieci
Sobota

Albina

Słońce: S.40—17.31

TEATRY

Z dymem - 55 milionów złotych

Jeszcze lepiej strzec społecznego mienia! Przed walnym zjazdem TP®

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 ttich czworo”; 

NOWY — g, 19 „Powrót Odysa” 
(Teatr z Zielonej Góry); OPERA 
— g. 19 „Faust” z Nocą Walpur 
gii; OPERETKA — g. 17 „Wę- 
soła wojna”; MARCINEK — g. 17 
„Jaś czy Małgosia”.

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO: „Ania z Zielonego 

Wzgórza”.

KINA
GNIEZNO Polonia: „Strzały o 

zmierzchu”; KOŚCIAN: „Synowie 
Katie Elder”; LESZNO: „Miałem 
19 lat” i „Księżniczka”; NOWY 
TOMYŚL: „Winnetou” (cz. III); 
OBORNIKI: „Poradnik matrymo 
nialny”; ŚREM Klubowe: „Ci 
wspaniali mężczyźni w swych 
latających maszynach”. Słonko: 
„Za mną kanalie” i „Szpieg wy 
szedł z morza”; ŚRODA: „Anna 
Karenina”: SZAMOTUŁY: „Kie­
runek Berlin”- WĄGROWIEC: 
„Słodki ptak młodości” i „On 
nie chciał zabijać”; WRZEŚNIA: 
„Świat grozy”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Nowy Jork” cz. I.

KONCERTY

Aula UAM — g. 18 — Koncert 
symfoniczny: dyrvgent — Wero­
nika Dudarowa (ZSRR): solista — 
Andrć Focheux (Francja) — altów 
ka.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

• Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Narodowe (Al. Marcinkowskiego 
9) - g. 9—15.

Rolnictwa (Szreniawa k(Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa prac dziecięcych ,,Nasze 
wojsko” — g. 10—20.

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — Pokonkursowa Wystawa 
Modeli Ratusza Poznańskiego — g. 
12—20 (do 6. III.).

Galeria „Od Nowa” (Wielka 6) 
— Malarstwo Pawła Kromholza — 
g. 17—22.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo Jacka Malczewskiego” — g. 
9—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „KPP, PPR i PZPR w 
Wielkopolsce” — g. 10—18.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — „Powsta 
nie wielkopolskie 1918—1919” - 
g. 10—15. .

BWA (St. Rynek) — Arsenał 
Malarstwo J Krzyżańsklego i A. 
Rzemyszkiewlcza — g. 10—18 (do 
9. III.): Galeria: „Poznań i Wiel­
kopolska w malarstwie” — g. 10— 
18 (do 9. III.).

PTF (Paderewskiego 7) — „Por­
tret Powstańca Wielkopolskiego’ 
— g. 10—19 (do 5. III.).

RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 ni i UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
8.20 Zesp. rozrywk.; 8.44 Konc. ży 
czeń: 9 Dla kl. III-IV „Posłuchaj­
cie jak graja wasi koledzy”; 9.20 
Muzyka polska: 10 „Spotkanie z 
pisarzami” aud. pośw. Marii Dą- 
brc-^kiej: 10.20 Konc. muz. ope-i 
retkowej: 10.50 Co przynoszą no­
we „Problemy”: 11 Dla kl. VII 
(chemia) „Pracowałem z zasada­
mi” — słuch.: 11.30 Gra Zespół St. 
Maciejewskiego; 11.49 „Poznaj swo 
je dziecko” — gawęd v psychologa; 
12.25 „Koncert z polonezem”: 13 
Dla kl. III—IV „Zasadzka” słuch.; 
13.25 Konc. Ork. Mandolinistów; 
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”: 14 
„Czy znasz te książkę?” — Zagad­
ka literacka: 14.30 Mel. rozrywk.; 
14.40 Reportaż z Mistrzostw Świa­
ta w Dwuboju Zimowym w Zako­
panem; 15.05 „Godzina dla dziew 
czat i chłopców’”; 16 „Popołudnie 
z młodością”: 18 Muzyka na par­
kiecie; 18.40 Muz. i aktualn.: 19.05 
„Wiadomości pół żartem, pół se­
rio”; 19.20 Rozmowa o polityce za­
granicznej; 19.30 „Wędrówki mu­
zyczne po kraju”: 20.40 „Podwie­
czorek przy mikrofonie”: 22.10 
Tańczymv tvlko przeboje — stare 
i nowe; 22.40 Gra Pozn. 15 Radio­
wa: 23.15 Tańczvmy bez wodzire­
ja: 0.10 Program nocny z Warsza- 
Wv.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 
15. 17.55, 20. 23. 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
,69.74 MHz: 8.05 Po iednet piosence: 
8.35 Z celi śmierci — aud. doku­
mentalne: 9 Mel. i piosenki na 
narciarskie szlaki: 9.35 „List ze Śla 
Ska”: 9.50 Melodie i romanse cy­
gańskie; 10 Arie operowe: 10.25 
Wieczorv na Dobrej: 11.1* Graja 
w d"ecie: 11.25 Kont, choninowski 
— Trio g-mol op. 8: 13 Czas do­
brych Rosoodarzy: 13.25 „Przez la 
dv j morza” — „W krainie złota

Nad zadaniami ogniw o- 
chotniczych straży pożar 
nych w świetle postano­

wień V Zjazdu PZPR obrado­
wało wczoraj plenum Zarządu 
Okręgu Wojewódzkiego Związ­
ku OSP. Wokół tych zagadnień 
koncentrował się referat i dys 
kusja.

Szczególnie mocno podkreśla 
no rolę ochotniczego strażac- 
twa w ratowaniu i zabezpiecza 
niu przed pożarami stale ros­
nącego majątku narodowego w 
Wielkopolsce. Zwracano uwa­
gę, że stały rozwój przemysłu i 
urządzeń technicznych w mia­
stach i na wsi, stawia przed 
społeczeństwem większe wyma 
gania w zakresie ochrony 
przeciwpożarowej mienia spo­
łecznego. Sytuacja bowiem w 
tym względzie nie jest najlep­
sza, a dane dotyczące strat wy 
nikłych z powodu licznych po­
żarów — wręcz alarmujące. 
Liczba pożarów, mimo uporczy 
wej akcji prewencyjnej ze stro 
ny OSP i jednostek zawodo­
wych straży pożarnych, wcale 
nie maleje, przeciwnie — z każ 
dym rokiem wzrasta.

Świadczą o tym dane zawarte w 
referacie prezesa Zarządu Okręgu 
OSP Leona Józefowiaka: w ubie­
głym roku wybuchły w wojewódz­
twie poznańskim 1433 pożary (o 178 
więcej niż w r. 1967). Szczególnie 
niepokojąca była sytuacja pod tym 
względem w rolnictwie — 1049 po­
żarów (o 76 więcej niż w roku po­
przednim) i przemyśle kluczowym, 
gdzie zanotowano 65 pożarów wię­
cej aniżeli w roku 1967. Ogień stra 
wił majątek wartości blisko 34,6 
min. zł. Jest to co prawda suma 
o 6 milionów złotych mniejsza niż 
w roku poprzednim, ale nadal 
zbyt wysoka, żeby przejść nad nią 
do porządku dziennego. Dane te 
wskazują na konieczność polepsze­
nia ochrony przeciwpożarowej, 
szczególnie w rolnictwie — wciąż 
najbardziej zagrożonym dziale go­
spodarki.

Strażacy wielkopolscy, ma­
jąc to na uwadze, zamierzają 
kontynuować i rozszerzać pod­
jęte już akcje i inicjatywy 
zmierzające do podniesienia i 
spopularyzowania wśród spo­
łeczeństwa zasad i przepisów z 
zakresu ochrony i bezpieczeń­
stwa przeciwpożarowego. Te­
mu zadaniu np. służył ogłoszo­
ny w ubiegłym roku konkurs 
„Każda OSP ośrodkiem propa­
gandy i prewencji przeciwpo­
żarowej”, w którym uczestni­
czyło 72 procent ochotniczych 
straży pożarnych. Nadal będzie 
prowadzona akcja uświadamia 
nia młodzieży i dzieci szkol­
nych, a nawet w wieku przed­
szkolnym, w tych środowi­
skach rozprowadzono w 1968 r. 
dziesiątki tysięcy kompletów 
plansz, ulotek, składanek, pla­
nów lekcji, afiszów propagan­
dowych. Strażacy wygłosili 7,5 
tysiąca pogadanek. Została za­
cieśniona współpraca z organi­
zacjami młodzieżowymi i kobie 
cymi: ZMS, ZMW, Ligą Ko­
biet, harcerstwem, dotycząca 
organizowania młodzieżowych 
i kobiecych drużyn OSP. W 
efekcie tych ptarań powstało 
78 drużyn kobiecych i 158 dal­
szych drużyn młodzieżowych.

Dzięki aktywizacji społeczeń 
stwa, zrealizowano czyny war­
tości 30 min. zł przy budowie 
strażnic, przeciwpożarowych u 
rządzeń wodnych, dróg dojaz­
dowych do strażnic itp. Wkład

i totemów” fragm. książki; 13.45 
Camille Saint-Saens — suita algier 
ska; 14.05 „Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem; 14.30 „Mały 
relaks” — „Kontrola” — humore­
ska; 15 Radiowa lista przebojów 
— luty 1969; 15.45 Technika zza 
biurka” z cyklu: „Szkoła dyrek­
torów”; 17.15 Komentarz aktualny 
J. Matuszyńskiego; 17.25 Grająca 
szafa; 18.10 Miniatury fortep.; 18.20 
Felieton literacki; 18.30 Public, 
międzynar.; 18.45 Język francuski; 
19.07 Śpiewa „Mazowsze”; 19.30 
„Matysiakowie”; 20 Słynne prze­
boje Nat „King” Cole’a; 20.30 Mel.
i piosenki włoskie: 21.31 Recital 
tygodnia; 21.59 Mel. rozrywk.; 
22.20 Radiovariete; 23.20 Konc. 
muz. popularnej; 0.1# Program noc 
ny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 16, 19, 21, 23.50, 1, 
2, 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz:# 
17.05 Czy to jest dobre? — ocenia 
A. Kurylewicz; 17.30 „Burzliwe 
dzieje Morza Karaibskiego” — 
ode. 11; 17.40 Piosenki — wiersze 
śpiewa Jean Ferrat; 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 Mówi oficer 

' śledczy; 18.20 Klub Grającego
Krążka; 19 Czytamy pamiętniki — 
Jack London; 19.15 Szlagiery mo­
jej mamy: 19.40 Piosenki z „w’o- 
skiego buta”; 20 Wieczór w „Za­
ścianku” — bawimy sic ze studen 
tami: 20.30 Walter and Connie — 
rozmówki angielskie; 20.45 Klub 
Grającego Krążka — wydanie dla 
(onoamatorów: 21 Prawdy zrodzo­
ne z mitów; 21.10 „Szklane wese­
le” — montaż spektaklu z Teatru 
Syrena: 21.50 Opera tygodnia — 
Kurt Weill, Bertolt Brecht „Ope­
ra za trzy grosze”; 22.08 Śpiewa 

społeczny przy budowie remiz 
sięgnął 14 min. H, co pozwoliło 
w szybszym tempie uruchomić 
dalszych 31 remiz strażackich. 
Udało się też przekonać miesz­
kańców wsi, zwłaszcza powia­
tów wschodnich, narażonych 
na największe niebezpieczeń­
stwo ognia z racji słomianych 
pokryć dachowych, do przepro 
wadzenia konserwacji urzą­
dzeń piorunochronowych (po­
nad 11,7 tys.) i zainstalowania 
prawie 7,5 tysiąca nowych od­
gromników.

Wśród zadań wysuwających 
się na czoło strażackiej działał 
ności na łata 1969—70 wymie­
nić należy: projekt ogłoszenia 
konkursu prewencyjno-propa­
gandowego dla kół ZMW i mło 
dzieżowych drużyn OSP. 
Wzmożonej działalności 130-ty 
sięcznej rzeszy wielkopolskich

W Gnieźnieńskiem realizują 
postulaty przedzjazdowe

W toku dyskusji przed V 
Zjazdem partii w podstawo­
wych organizacjach partyj­
nych wysunięto szereg wnio­
sków pod adresem organów 
administracyjnych rad naro­
dowych. Ostatnio Prezydium 
PRN w Gnieźnie dokonało 
oceny możliwości realizacji 
tych postulatów. Najwięcej 
wniosków wpłynęło do Wy­
działu Rolnictwa i Leśnictwa. 
Mają one charakter zadań in­
westycyjnych i ich realizacja 
będzie trwała kilka lat. Do­

Wszystkie barwy regionu kościańskiego
Ostatnio w sali historycznej 

Liceum Ogólnokształcącego im. 
Oskara Kolberga w Kościanie 
odbyło się zebranie sprawoz­
dawczo-wyborcze Towarzystwa 
Miłośników Ziemi Kościań­
skiej. Dotychczasowy zarząd 
Towarzystwa zamknął swą 
dwuletnią kadencję pozytyw­
nym bilansem. W tym czasie 
regionaliści kościańscy byli ini 
cjatorami lub współorganizato­
rami trzech powiatowych wy­
staw regionalnych: „Ziemia Ko 
ściańska w Tysiącleciu Pań­
stwa Polskiego w świetle źró­
deł pisanych”, „Historia Pol­
skiej Partii Robotniczej w po­

Na trasie Gniezno — Witkowo 
autobus MPK kierowany przez 
Mariana S. podczas wyprzedza­
nia rowerzysty uderzył w samo­
chód ciężarowy. Kierowca tego 
ostatniego pojazdu Wacław D. po 
niósł śmierć na miejscu. Ośmiu 
pasażerów ciężarówki doznało 
ciężkich obrażeń.

W Pniewach (pow. Szamotuły) 
„Nysa” (kierowca: Henryk K.) 
zderzyła się ze „Starem” prowa 
dzonym przez Stanisława S. Ja- 
dący w „Nysie” Gracjan S. po­
niósł śmierć. Kierowcy obu po­
jazdów zostali ciężko ranni.

Annę Sylvestre; 22.15 Powieść w 
wyd. dźw. „Hrabia Monte Chri- 
sto”; 22.45 Romanse wciąż modne; 
23 Miniatury poetyckie — „Por 
trety” poeci francuscy; 23.05 Wie­
czorne spotkanie z Cillą Black; 
23.50 Gra i śpiewa zespól The New 
Vaudevillo Band.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 14): 8.15 Mocne uderzenie Ze­
społu „Tajfuny”; 8.30 Przekrój 
muzyczny tygodnia; 9.05 „Fala 
56”; 9.15 Magazyn Wojskowy; 10 
Dla dzieci w wieku przedszkol­
nym „Ami znaczy przyjaciel” 
słuch.; 10.20 Transm. z Mistrzostw 
Świata w dwuboju zimowym; 
10.40 Słowa miłości — z piosenek 
niezapomnianej Edith Piaf; 11 
Transm. z Mistrzostw Świata w 
dwuboju zimowym; 11.40 „Zgad­
nij, sprawdź, odpowiedz”; 12.10 
Magazyn miesięczny — kultura 
pilnie poszukiwana; 12.4# Radio­
wa piosenka miesiąca; 13.10 Nowo 
ści Programu III; 14 Radiowy ma­
gazyn przebojów; 14.30 „W Jezio 
ranach”; 15 Koncert życzeń; 16.05 
Tygod. przegląd wyd. międzynaro 
dowych; 16.20 Teatr PR „Ostatnia 
nowość” słuch.; 17.30 Kwadrans z 
Królewną Śnieżką i jej krasnolud 
kami; 17.50 Impresje jazzowe M. 
Kosza; 18.05 Popołudnie przy mu­
zyce; 19.15 Przy muz. o sporcie; 
20.31 „Matvsiakowie”; 21.01 Gra 
Ork. Tan. PR pod dyr. E. Czerne­
go; 21.31 Zespół Dziewiątka: 22.01 
Wieczorna serenada: 22.30 Sprawo 
zdanie dźw. z mistrzostw świata 
w hokeju w Lublanie Polska — 
Austria; 23.15 Jazz dla meloma­
nów; 23.50 Utwory R. Schumanna 
z nagrań wielkich artystów; 0.1# 
Program nocny z Krakowa. 

strażaków przyświecać będzie 
hasło ogłoszone przez Zarząd 
Główny Związku OSP „Każdy 
strażak-ochotnik wzorem w 
przestrzeganiu i propagato­
rem przepisów przeciwpożaro­
wych”.

Podniosłym momentem w 
trakcie obrad plenum było ude 
korowanie przez wiceprzewod­
niczącego Prezydium WRN Ta 
deusza Kwaśniewskiego „Me­
dalem za Odwagę i Ofiarność” 
strażaka Jana Radosia z Bucz­
ka Wielkiego (powiat kroto­
szyński) za bohaterskie urato­
wanie w marcu 1968 r. dwojga 
tonących dzieci. Pierwsze w 
Wielkopolsce honorowe człon­
kostwo Związku za wybitne za 
sługi dla rozwoju strażnictwa 
ochotniczego w PRL nadano 
Stefanowi Gulińskiemu z Ostro 
wa. (emp) 

tyczą one przede wszystkim 
budowy wodociągów i nowych 
melioracji. Trzy wnioski przy­
jęte do realizacji przez PZDL 
dotyczą budowy nowych dróg 
na terenie gromady Jankowo- 
Dolne i Żydowo. Są one real­
ne i możliwe do wykonania 
jeszcze w 1969 r. Wniosek w 
sprawie budowy nowej szkoły 
w Fałkowie uznano za słusz­
ny ale możliwy do realizacji 
dopiero po 1970 roku, po wpro 
wadzeniu tej inwestycji do 
następnego planu 5-letniego.

Z. K.

wiecie kościańskim” oraz „Dzie 
je Harcerstwa Kościańskiego”.

Na 19 zwyczajnych zebra­
niach Towarzystwa wygłoszo­
no tyleż prelekcji o różnorod­
nej tematyce regionalnej. To­
warzystwo było również orga­
nizatorem trzech sesji popular 
no-naukowych dla młodzieży, 
i to: w 27 rocznicę masowych 
mordów hitlerowskich w po­
wiecie kościańskim, w 25 rocz­
nicę powstania Polskiej Partii 
Robotniczej oraz w 50 roczni­
cę Powstania Wielkopolskiego.

Dzięki poparciu Miejskiej Ra 
dy Narodowej, a osobiście prze 
wodniczącego — Mariana Mać-

W Wiatrowie (pow. Wągrowiec) 
„Nysa” prowadzona przez Zyg­
munta K. uderzyła w przydrożne 
drzewo. Kierowca doznał obra­
żeń.

W Gonicach (pow. Września) 
„Zuk”, którym kierował Marian 
B., wpadł do przydrożnego rowu. 
Pasażer Edward G. został ranny.

*
Na trasie Kopaszewo — Rogacze 

wo Małe (pow. Kościan) „Star” 
kierowany przez Michała K. na 
oblodzonej jezdni wpadł w po­
ślizg i uderzył w drzewo. Kierów 
ca został ciężko ranny.

W Rudniku (pow. Szamotuły) 
„Zuk” prowadzony przez Jana G. 
uderzył w przydrożne drzewo. 
Pasażer Stanisław P. doznał po­
ważnych obrażeń. MO ustaliła, że 
przyczyną wypadku było gwał­
towne hamowanie, które wywo­
łało poślizg, (ak)

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.95, 
16, 28, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM H: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 „Moskwa z melodią 
i piosenką słuch, polskim”; 8.35 
Radioproblemy; 10 Wielkopolska 
niedziela; 12.10 Public, międzyna­
rodowa; 12.20 Poranek symfonicz­
ny; 13.30 „Zgaduj-zgadula”; 15 
Dla dzieci „Pastusze szaty” — 
słuch.; 15.46 Konc. muz. rozrywk.; 
16.30 Konc. chopinowski — z na­
grań Van Cliburna — fortepian; 
17.05 Warszawski Tygodnik Dżwię 
kowy; 17.30 Rewia piosenek; 18 
Wieczór literacko-muzyczny „O 
Stefanie Żeromskim”; 21.22 „Ta­
neczny non stop”; 22 Ogólnop. i 
pozn. wiadom. sportowe; 23.32 Nie 
dzielne spotkania z muzyką; 23.32 
„Dookoła noc się stała” w pro­
gramie nastrojowe melodie i pio­
senki.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
/8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

PROGRAM III UKF 66,62 MHz: 
14.05 Przeboje na start; 14.25 Pe­
ryskop — wydarzenia tygodnia; 
14.45 Po Opolu — przed Opolem: 
15.05 „Czarne z trzema kostkami 
cukru” opow. fantastyczno-nau­
kowe; 17.25 Zwierzenia prezente­
ra; 15.50 Lekcja śpiewu dla nieza 
awansowanych; 16 Cała sala bije 
brawo; 16.10 Od Atlantyku do Pa­
cyfiku — opowiada W. Rómmel; 
16.30 Muzyka, którą lubię — przed 
mikrofonem B. Krafftówna: 16.50 
Gawęda Warszawska; 17 Niedziel­
ne rytmy; 17.30 „Burzliwe dzieje 
Morza Karaibskiego”; 17.40 Mój 
magnetofon; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Polonia śpiewa; 18.20 
Spotkanie — niespodzianka; 18.35 
Sylwetka piosenkarza; 19 „Słabi i

Dwa dni — 1 i 2 marca 
br. trwać będzie w Po­

znaniu V walny zjazd spra­
wozdawczo-wyborczy delega­
tów okręgu Towarzystwa Przy 
jaciół Dzieci. Na konferencji 
dokona się wyboru nowych 
władz oraz 22 delegatów na 
zjazd krajowy, który odbędzie 
się w kwietniu tego roku. 
Omówiona też będzie dotych­
czasowa działalność tej orga­
nizacji oraz wytyczone zosta­
ną główne kierunki pracy na 
najbliższą przyszłość.

Od szeregu lat TPD przeja­
wia coraz szerszą działal­
ność opiekuńczo-wychowaw­
czą. Jest to możliwe dzięki 
stale wzrastającej liczbie dzia 
łączy społecznych. Bez ich po­
mocy, zaangażowania i ofiar­
ności wyniki pracy TPD byłyby 
na pewno znacznie mniejsze. 
Obecnie TPD w Poznaniu i 
województwie liczy 43 770 
członków. W 1965 r. było ich 
prawie o połowę mniej. Szyb­
ki wzrost szeregów świadczy 
o tym, że humanitaryzm tej 
organizacji zdobywa sobie co­
raz więcej zwolenników.

Zasadniczym kierunkiem 
działania TPD, które liczy 

. aktualnie 1131 kół, jest nie­
sienie pomocy dzieciom. W 
tym celu powstało już wiele 
placówek wychowawczo- opie­
kuńczych, jak np. świetlice, 
place gier i zabaw, ogniska 
przedszkolne. Prawie każda z 
tych placówek prowadzona 
jest społecznie przez działaczy 
TPD. Są one też nadal orga­
nizowane.

W minionych czterech la­
tach nastąpił znaczny wzrost 
liczby placówek TPD, zwłasz­
cza na wsi. Jest to tym bar­
dziej godne podkreślenia, że 

kowiaka, Towarzystwo Miłośni 
ków Ziemi Kościańskiej otrzy­
mało swój własny lokal przy 
ul. Wiosny Ludów, gdzie mie­
ści się sekretariat i archiwum. 
Ogrom posiadanych zbiorów 
archiwalnych, etnograficznych, 
publikacji, czasopism i książek 
uniemożliwia ich konserwację 
i przechowywanie. Obecnie w 
większości znajdują się one w 
zbiorach prywatnych członków 
Towarzystwa. Stworzenie izby 
regionalnej w Kościanie poz­
woliłoby na skoncentrowanie 
wszystkich zbiorów i właściwą 
ich konserwację.

Towarzystwo Miłośników Zie 
mi Kościańskiej jest sekcją 
Wielkopolskiego Towarzystwa 
Kulturalnego, a nie posiada 
żadnej stałej dotacji, pokrywa 
jąc wszystkie wydatki ze skła­
dek członkowskich. Może w 
planie fianansowym na rok 
przyszły WTK przewidzi jakąś 
skromną sumę na działalność 
regionalistów.

Blaski i cienie działalności 
miłośników Ziemi Kościańskiej 
omówione zostały na zebra­
niu sprawozdawczo-wybor­
czym. Poruszono na nim rezul 
taty dotychczasowej pracy 
TMZK i wytyczono plany dal­
szego rozwoju organizacji. Wy 
brano nowy zarząd. Prezesem 
Towarzystwa został, piastujący 
tę funkcję od lat dziewięciu, 
prof. Bolesław Igłowicz.

JERZY ZIELONKA

silni” — słuchowisko: 19.31 Mini- 
max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 20 Teatrzyk 
piosenki „Piccolo” — „Mały 
pan”; 20.20 L. van Beethoven 
— IV Symfonia B-dur; 20.55 Jak 
to było naprawdę? (Zamach na 
Hitlera w Wilczej Jamie); 21.25 
Muzyka z filmu „Panny z Roche- 
fort”; 21.45 Opera tygodnia — 
Kurt Weill, Bertolt Brecht „O- 
pera za trzy grosze”; 22.03 Śpie­
wa Annę Sylvestre; 22.20 Pogwar 
ki o tym i owym; 22.35 „Słabi i 
silni” — słuch, wg opow. Johna 
Galsworthy’ego; 23 Miniatury poe 
tyckie — „Portrety” — poeci ra­
dzieccy; 23.05 „Muzyka nocą”; 
23.50 Śpiewa Wanda Warska.

TELEWIZJA I

SOBOTA: 10.30 — „Szczęściarz 
Antoni” — filrt fab. prod. pol­
skiej; 11.55—12.25 — Zoologia (kl. 
VII: „Płazy”: 12.45—13.15 - Geo­
grafia (kl. VIII): „Lądy połud­
niowej półkuli”; 13.30—14.30 — 
Mistrzostwa Świata w jeździe fi­
gurowej na lodzie (Colorado 
Springs); 15.35 — TV Kurs rol­
niczy: „Intensywne nawożenie a 
odmiany pszenicy”; »6.1o — Pro­
gram Tygodnia; 16.35 — Dzien­
nik; 16.45 — Dla młodych wi­
dzów: „Pentany, propany, buta­
ny” — turniej Szkół Zawodo­
wych; 17.45 — Sprawozdanie z 
Mistrzostw Świata w biathlonie; 
18.25 — Program o Telewizji; 18.55 
— Sprawozdanie z Mistrzostw 
Świata w jeździe figurowej na lo 
dzie (Colorado Springs); 19.20 — 
Dobranoc; 19.30 — Monitor: 20.25 
— Pegaz — magazyn pod red. 
Jana Kłossowicza: 21.05 — Kino 
Interesujących Filmów: „Balia- 

nie we wszystkich jeszcze wiel 
kopolskich wsiach istnieją 
przedszkola lub inne ośrodki, 
w których można prowadzić 
zajęcia dla dzieci. W 1965 r. 
np. zorganizowano 88 dzieęiń- 
ców wiejskich, a w zeszłym 
roku było ich już 151.

Organizacja TPD-owska 
przejawia też coraz większą 
aktywność w zapewnianiu 
dzieciom wypoczynku. Urzą­
dza często przy pomocy władz 
oświatowych, kolonie i półko­
lonie. Ostatnio dużą popular­
nością cieszą się tzw. małe for­
my wczasów letnich i zimo­
wych. W jednym tylko roku 
1968 zorganizowano takich 
punktów 375. Objęły one opie­
ką 20 220 dzieci. Organizowa­
nie tych punktów ma szcze­
gólne znaczenie. Wiadomo 
przecież, że nie wszystkie dzie­
ci, choćby z braku miejsca, 
mogą wyjechać na kolonie. 
Tym bardziej należy uczynić 
wszystko aby zapewnić dzie­
ciom dwutygodniową lub dłuż­
szą opiekę w miejscu zamiesz­
kania.

W tym roku i latach naj­
bliższych TPD zamierza jesz­
cze bardziej rozszerzyć swoją 
działalność dla dobra dzieci. 
Ma to nastąpić przez zwiększę 
nie liczby placówek wycho­
wawczo-opiekuńczych oraz 
rozszerzenie akcji letniej i zi­
mowej. Liczba kół w 1970 r. 
ma wzrosnąć do 1250, a liczba 
członków TPD do 46 000. Im 
więcej społecznych działaczy 
wstąpi w szeregi tej organiza­
cji, tym lepsze osiągać ona bę­
dzie rezultaty. A potrzeby w 
zapewnianiu opieki i pomocy 
dzieciom są duże.

TPD, jako społeczna organi­
zacja opiera się w swej dzia­
łalności przede wszystkim na 
społecznie zebranych fundu­
szach. W zeszłym np. roku wy­
dano na rozmaite akcje i pro­
wadzenie wielu placówek po­
nad 7,2 min. "2, w tym tylko 
580 000 zł stanowiła dotacja 
państwowa. Sjjołeczne fundu­
sze zdobywa TPD przez zbiór­
ki, sprzedaż nąlepek w szko­
łach oraz dzięki gospodarności 
niektórych aktywniejszych kół.

(a)

„Antyimportowa rewia" 
w Lesznie

Leszczyński Zespół Satyry­
ków w Lesznip działający od 
lat przy Domu Kultury — pa­
miętał o zbliżającym się świę­
cie kobiet. Z tej okazji przy­
gotowano specjalny program 
złożony z muzyki, piosenek, 
tańca i humoru z dawnych lat. 
Program nosi tytuł „Antyim­
portowa rewia”.

Organizowane są przedsta­
wienia zamknięte dla lesz­
czyńskich zakładów pracy, na­
tomiast 1 marca 69 r., o godzi­
nie 19 i 2 marca, o godz. 16 i 
19 odbędą się przedstawienia 
otwarte dla publiczności.

9 marca br. Zarząd Powiato­
wy ZMW organizuje specjalny 
spektakl dla młodzieży z po­
wiatu. Miejski Społeczny Ko­
mitet Przeciwalkoholowy wy­
korzysta program dla zorgani­
zowania wspólnie z TTT przy 
Oddziale Trakcji PKP w Lesz 
nie dwóch imprez ąuizowych.

(R)

da o żołnierzu” — fab. film prod. 
radź.; 22.30 — Dziennik j wiado­
mości sportowe; 22.50 — „Waria­
cje na 5 kamer” XI program z 
cyklu: „Tele-Variete”. Scena­
riusz i reż. — Jerzy Kleyny.

NIEDZIELA: 8.45 — Przypomi­
namy, radzimy; 9 — Mistrzostwa 
Świata w biathlonie (sztafeta se­
niorów) — (Zakopane); 11 — PKF; 
11.15 — „Pracownicy morza” — 
film z cyklu: „Encyklopedia mo­
rza”; 12 — Dziennik; 12.15 — 
„Bawcie się z nami”; 12.55 — 
„Przemiany” 13.40 — Sprawozd. 
z Mistrzostw Świata w jeździe fi 
Rurowej na lodzie (Colorado 
Springs); 14.30 — Spotkanie z pi­
sarzem — Stefanem Flukowskim; 
14.55 — „My 69” - teleturniej; 
15.55 — „Pogadanka o języku”; 
16.10 — Teatr Niedzielny — Mar­
cel Aymće: „Księżycowe ptaki” 

Reżyseria: Mirosław Szomert; 
17.20 — Recital Zofii Terne; 18 — 
Uroczyste zakończenie Mistrzostw 
Świata w biathlonie. Transm. z 
Zakopanego; 18.50 — „Na piastow 
skim szlaku” — film z cyklu: 
„Polacy na frontach II wojny 
światowej”; 19 — „Wieczorne foz 
mowy”; 19.20 — Dobranoc i dzień 
nik; 20 — „Matka i syn” — film 
fab. prod. USA; 21.05 — Wiado­
mości sportowe; 21.10 — Mistrzo­
stwa Świata w hokeju — Mecz 
Polska — Austria — Transmisja 
z Lubiany; 21.45 — Filmowy pro­
gram rozrywkowy. „Zaproszenie 
do Montecatini” — prod. włos­
kiej.

TV zastrzega prawo zmlaau
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